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ul. Jagieilonsra 1. 7.
Z a m ie jsc o w a  p re u iis n e r a lę  I o g ło s z e n ia  (iasera*y) przyjmuj,y. W® Ł w o n le  
Biara uzienników A. Puchstab, ul. Karola Ludwika 91; 8. Sokołowski, ul. Trresieco Me * 6. 
W  J a r o s ł a w iu  J. Soszyńska. — W T a rn o w ie  M. R*oka<<h. — At \  a*‘c5«?u 
Herman Ooldschmied (sprzedaż oddzielnych nu.cerów; I Woilze-ifc 6. — M. Dnkes Nachfolgcr. 
Haasenstetn & Voglei (także w Hamourgu Franklnrcia u. M . Berlinie. Lipsku, U.royN 
i Wrocławia). — R. SDsse, (także w Warszawie Berlinie, Hamburga, ilor. ichium i Ncryrn.

berdzo). — H. Sjlialek, Wolizedo
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmie A dministracja „Nowej Reformy” za opłatą od miejsca 
wiersza ncnpare'uwego za raz Mk 15-—. Do numeru niedzielnego i świątecznego orat 
aa uUad tabelaryczny, cyfrowy, skombinow„uy o 50 proceot dniej. — N e k r o lo g i 90 Mk 
za miejsco wiersza. — N a d e te a n e  po M1* 30;— od wiersza nonparel woyo. —~ lś ło s y  
p u b lic z n e  po Mk 40-— od wiersza. — Na pierwszej stronie 60 Mk od wiertzi. Druhna 
głos/.cni a po 5 Mk od słowa Ogłoszeń.a zamiejscowa o 60“/,, zagraniczne o KK,0/, orużej 

Z a łą c z n ik i do „Nowej Reformy” (prospekty, cyrkularze ogłoszenia i t. p.) przyjmują s.y
weiie na owy.

uiteftśka.
Kraków, 19 C7.rr\ 'ca

Jak ostatnie deipcize don fszą, la m in  rozna- 
trv wania sjfr&wji fwil niskiej w ,'asdoie Lusfi ua- 
nudów uiit-alomy afcstal ostalic-zni? na dzień 23 
bm Przc*iaVfciaJe*i Polski będizie w dalszym  
ciągu prof. Askenazy Co będziic bezpośrednim  
przeannotenn narad Ligi narad ów w taj spra
w ie, (; tern dcwi-aKkij Jiny się z niedawnego yvy 
wiadi* jakiego u-dzielił prof. Ask-eamy koro 
fi|pp,ndei.tGwi »New Nor Pterafliditt̂ . Irzftdifitsni* 
oiei Polski wyraził -sie w  końccwym  itsttępie- 
Łegt ava wiadu w sposób następujący:

»Rokowania (brukselskie) goistasły o di oczoi-;, 
ailro Rada Ligi nairoaów roz otrzygnąć m igła  

(sprawę udziału przedstawiciela Wi)leróz-t-zyzny 
y dal-zych rokowaniach Mamy nadzieję, żc 
dzięki rozsądnym radom, jakich isd»ielą m ocar
stwa sprzymierzone Litwie, i {Dzięki, taktowi 
oraz wieMmnw .autorytetowi p. Hyimaiisa bę- 
d»i?my wkrótce w możności wznowić rokowa 
n :a  i dc„rcwadzić je do pożądanego wyniku 
rozstrzygnięcia sporu o wielkiej don'oslośc:«.

rotu.owisko rządu polskiego w sprawie _wi- 
łeńskiej jest dostatecznie zn.-um. Dowieidzicii- 
śnre się o nim z komunikatu Biura prasowego 
iuinister.-lwa spraw zagranicznvicli z 1? bm 
ft,zą,d polski stwierdził tam siwoja gotow ość do 
wdrożenia yokowau na pods-Uuwie pro-poEycyj 
p, Ilym ansa. podkreślając równocześnie, *c 
rząd ‘ kowieński przedstawił w  czasie, narad 
touksakkieb projekt w łasny, siprzeczny z pro- 
l>azycjami p. llym ansa. wyklucziOjący j^go ,)j 
Btwlaty, nie nadający się zatem do dyskm  iji

Przypoiiiinamy te  Sprzeczr.yioi w 310wacli 
«ajzw ięźlejfzyeh. llymansi zaproponował, aże 
by*z Litv,y kowieńskiej i W ileńazezyzny «tw o  
rzyć państwo fediett'»cy»jne, u  rządzone ̂  na wzór 
rónnoupra wnionych kantonów  szwajcarski cli, 
i c  zaś państwo połączyć z Poiaką węzłami 
wepółdzmlauia politycznego i wojskow ego. —  
Pwedśteiydoiei Polski pizyiąl tę propozycję 
jako podstawę obrad, żądając jedynie, aby do 
aratad przypuszczony byt także przedstawicie, 
iWiiileii.-zczyziiy, przyczem to  przedst-ywieielstw*1 
W ileńizrzyzny młaloby być całkowicie n isza - 
leżne. Pokika zaeliowala. ?ię zatem w  całej spra 
wie nienagannie i bezwzględnie lojalnie, za
równo w sito&unku dc Ligi ua,rodóvv„ j*k i tli; 
Lkw v kowieńskiej.
y  Tymczasejm Liitw ini w  pntjck-cie swioim pro 

fponują tylko autonon.ję kulturalną dla wmkszor 
U ci polskiej w  mającej być złączoną z  Litwą 
kowieńską WLleńszcz>żnie. a^eby dojść na tej 
podstawie do u tanowiema między Polską a 

iL iiw ą 1 stos u nk u pokojowego i dobrego su 
(siediziwa* w zamian —  co d x la ć  należy —  za 
pewne bardzo nieznaczne ustępy.wa ekonomie'/

' ne dla Pokki, Inemi słow y —  Litwini -anuluja 
ycalkcwicie propozycje Hyinansa 
( W ydaw ałoby ;ię, że dwu zdań w  osadzaniu 
dej sprawy Łyć nie może, zwłaszcza- jożeJi się 
je?ze?,e przypomni projekt dawniiejsp.y B alfn i- 
xa, że sj.raw a'w ileiuka powinna bvć rozstrzy
gnięta na drodze konsultacji ludowej, na cc 
rzad polski zgodził się. a rząd kowieński pro- 
pozyiję tę odrzucU. T,vflnczas.;m znatzua część 

lepinji zagranicznej wydaje się być o całej 
sprawie ite  poinformowaną; Polska bywa p o
naw ianą c imperjalizm j 1 ?:iden,;je ancksjoni- 
styezn j, o złą wolę względem Litwy, jakkoly iek 
niema w Polsce ani jednego wybitnego poli 
teka. któryby niie chciał tiiopro,wadzić do naj- 
serdeezuirjszych atasnnkow pobityc-zn ych z 

'Litwa ' *
Ri>Jc( ikl jednak te w obrzuceniu Polski z p<j- 

-wed-i! tej sprawy kału majami 1 oszczerstwami 
zdobyła >.Frankfurt' t  Zeitung* w artckuls 
'(Wstępnym z 10 bm. Wymienia ona trzy niebez- 
-picziie tgnibka dla pokoju: Górny Śląsk. Ana-

KAZIMIERZ ZDZ1ECHOWSKI.

tolję i W ilno i niewiele brakuje, że w iny w szyst
kich tyeb i oz ech niobezpieczeństiw nie przyp1- 
auje P< Iftoe. ŚV szczegoln tści w omawianiu 
oprawy wileńskiej, z której eiągl.? przeskakuje 
na sprawę górnośląską, fal żuje stan faktyczny  
lueri". rtzumic-mia, fałszuj? statystykę ludności, 
bredzi o 1'mpeTjaliźmie polskim, z którego ni 
stąd ni zowąd pnzemma się na nisiki kurs w a
li ty  tuil-Ikiej, straiszy Rosją, że ona niwpodle 
gb;-c Litw y określiła jako warunek pokoju, 
jakby l.tckoilwiiiek niepodlegi iść tę chciał naru
szać lńcriczy zaś-nici»oh‘iniowa:ią { w najwyż 
fzgUł stojpniu nicg\“dziwą inwektywę następu
jącym kwiaibkiem retorycznym:

Jniperjnlrzm polski w połączeniu z antym e- 
1 niecką polityką Francji zatruwa stosunki na
rt <b wościow e wr Europie wschodniej i central
nej. N ajwyższy czas, aby ludy Europy niebez- 
pieezeiLlwo poldcie zrorzumialy i póki czas mu 
zaip biegły, chłodząc 1 do,pivwaJzająe do u- 
miarkowania kipiący gorączkowego tempera 
rnont imperjalisitów' polskich»

W całej tej f ilu pice ^Frankfurter Zeftung* nie 
brak t czy wiście biadań nad niVdVdą odcrwanytli 
od i'rus iirowincy-j polskii h. któte popadają w 
m aitw tie  i nierząd i wracają do stanu, w ja 
nim ie zasla-l Frydoiryk p u n k i po rozbiorą li 
ktń" y musiał w yłożyć wuele pracy, aby je zoc 
byc cla por/a.dku i kulruiy Napastliwość »li- 
i<Hrainego« organu niem ieckiego gdzieindziej 
n.iciay, a gdzLeżmliziej strzela. W ilcń-zczyzn.i 
jest tu tylko pozorem, Górry Sląśk treścią. -  
Niemniej głosu teigo lekcew ażyć ni? można, bo 
trafić on może tftSn 1 znaleźć łatwowiernego 
czytelnika, dokąd glos prasy pobkiej nie do 
choidzi. Lratu n :-emiacka stała się już od dłuż
szego czasu źródłem, skąd wychodzą naj- 
c brzydliwaze napaści na Polskę. Ze swojej stro
ny p .winniśmy un przeciwstawić, gio;sy prawdy, 
które należałoby pomieszczać w r-rasio zagra- 
nicizntj. W,sx,Mdi/ko, co t<W; w tym  kierunku do 
tej p 'ry robiło było maloznaczące. Go gorzej! 
Niektóre czynniki u nas, mając dostęp do prasy 
zagranicznej, przewodnie mniej starały się o 
pomiiieszczanie pożytecznych <lia Polski inf ix- 
macyj. a więcćj o atakowanie przeciwników  
polilycznwch. Polit-yka partyjna i w tym v/y 
radku ciężko Polsce rzkodzita Czas z to.i drogi 
zawrócić. Dzisilaj, gd y  sprawa górnoślaaka do 
chedzt do rozwiązania, a sprawa wileńska zbliża 
oię dii ważiKj (iecyz.i, sturajm. się należyci*, 
lufurmcwać prasę zagraniczną, bacząc, aże 
byśm y włai inemi błędami nie zaszkodzili Rze 
cizypospolitej, abyśmyi w-rog un -i oibejętnĄTu nie 
pc da wali broni prawe iw saimym sobie.

(Dug d&l«y),

V  Adam widział, że nałce dyrekkorskio ze znie- 
ciorpłLwienieni węygladzaja papier, przed chwilą 

Owinięty, ale ociągał sio. Naa-eszeie wstał. Z żą
łem  opuszczał •obszcniv, jasny, w ygodny gabi- 
iiol, gdzie każda zawiłość sl twoi a się jesną., a 
ży cie wygodnem  i łatwem.

Bankier o-d pic*wadził ubogo odzianego kli- 
joiita przez w szystkie sale aż do ostatnich 
drzwi. Ów klijent, przód miesięcem bankrut 
i  nędzarz, kroczvł w' świątyni złotego cielca po
woli z zadowoleniem i duma.

—  Oto tu pracował kuzyn pana, Zdzisław... 
Miałem go za bardzo por żadnego czlowiekm  
•Skusiły g j  miłjony. Snać kąpany był w gorą- 
cej wodzie.

Spieczono wargi zakatarzonego Pawłowicza  
Bkrz\w*ly się w grymasie aulom atvcznego  
Uśmiechu. ^

Ad n z rnztargiiienżem spojrzał w okienko, 
za klórem pisał rudowłosy młodzieniec w bi
noklach.
t —  Jeśliby po odczytania listu nieboszczyka  
♦potrzebował pan rady finansowej, najchętniej 
gotlÓAy jestem s)uż\-ć...

PaAAd .-wieź pedał rękę łaskawie, skłonił mą
drą., białą głowę.

, W  liomcelarii Stulgińskiego, slynncEro ad 
haokatj. Adam pndczms kilku.o-.idy.inneeo czo-

Sprawa przesilania w r a d z ie .
W arszawa, 19 czerwca (Teł aaL) IV k o l a c h  

se-jme wych uchodzi za uzjcz pewAą, że jedyną 
konsekwencją, postawionego prenijerowi przez 
prawice ultimatum będzie odwołanie przez od
powiednie kluby swoich przedstawicieli w  rzą
dzie. Przede.AASzystkiem dotyczy to ministra 
byłej dzielnicy prusikiei p. K u c h  a r z e  ry
sik i c g t  o r a z  podsekretarza stanu w minbter- 
sitArie spraw zagranicznych p. Dąbrowskiego 
Zwła szcza iiiStąplicnie p. DąbrowsKieigo uchodzi 
za rzecz pewną, jesc ou bówiom w rząćfcw 
praedsta wicielem Ardaśnie tej feralnej trzynastki, 
która w klubie Nar. Zjedn. Lud. gtosou-ał? za 
postaAA'ienicm prenijerowi Y/ntOśOAci żądań av 
fi inn ie  nilimatum. Wczorajsza ^Rzeczpospoli
ta* dtnósila  aa.prawdzie, że we ryitto-wk odwo
łany będzie p r a v,Tdc; p od eb u i ? minister spraw

wewnętrzriycii Skulski. W kolsich politycz
nych zapowiedziom tym  jndnaik me dają w a 
r t. Wiadoiino bowiem, że większość klubu Nar 
Zjedn *I.ird. przeciwna jest odwołaniu p. Skul
skiego z rządu. W edług opinji posłów Klubu 
Drac-y K onstylucyjnej rozłim  na tym tle w 
klubie Na.r. Zjedn. Lud. jest kw eslją najlillż- 
szej przyszłości.

kania odczuwał tęsama. co w banku, przyjem
ność bezpiecznego wytchnienia. I tu także ży- 
c.ie zdawało sic jasnem, wygodnem i prostem.

Toczące się m iędzy kbjemtami, którzy wpa 
dałL zdyszam  »na jedno słów ko, na jeden mo
ment*. a pomocnikami mecenas*, djalogi doty
czyły  parcelacji i kupna placów, sprzedaże- la 
su, sp n w  spadla,\vveh, sporów o A v ł a s w o ś ć ,
0 podział zysku... W ’banku ludzie czuAvali nad 
kapitatem, mb ożył i go i zdobywali, tu uczyli 
się sposobóiA* wydzierania pienięd/.y bliźniemu.

Ad im przysłuchiwał sic z uśmiechem, On 
nio potrzcbOAvał zdobyAvać, ninożyć, w aljzyć... 
Ou już miał wszystko...

ZłożonAr u Stulgińskiego, zaadre30Avany ogól
nikowo -sd-o redziny*, pełen btędćAv ortografi- 
czn-yeh i jęzAkowych. napisany drobnem. siar
czeni, skąpe:n 1'isincin. list zanioidOAvąnego w y 
liczał wszystki? zlokowane u ludzi prywatnych
1 w banku zagranicznym , oraz pochowane w
szufladach kapitały.

PO zt>sumOAvauiu wypadła, duża cyfra dwóch 
n il jonów 170 tysięcy. Adam nie sp /dziew ał się 
tak w id  ki ego bogaetAva, Adam zaczynał przy
puszczać, że Accgóie żadnego bogactw a nie bę
dzie... Tak pizA-nuininiei mówiono na mieście. 
Cisami ludzie, którzy- zaraz, po Awkryciu zabój
stwa przesadnie obliczali spadek po zamordo
wanym na ir..iljeny, obecnie, przerzuciwszy sie 
w inną ostateczność, dow-odzib, że s>Apolinarv 
Mizcwicz nie zostawił dużej gotówki...* Stul- 
giński także należał do niedowiarków i twier
dził, że zdziecinniały lichwiarz zin.i 111 o wał for
tunę. Tęraz, za io Stulghi.ski ubavA-iony cieszył 
srio. iak gdyby- ca  wulok jakiejś niezw ykłości:

W YJAZD PR7EDSTAW ICIŁL1 POLSKI 
Z RZYMU.

Rzym, 19 czerwca (PAT). A g Lava?a do.no- 
ei: MinLtc'1' ajAMv. zagram iczcych o k Li nu mt wy- 
jitichal wczoraj do W arszawy, żcigmwvt na dwor
cu przeiz lir. Sforzę, ambasadoira trancuskiego. 
miaiiitrów pełnomocnych Rumunji, Czechasło- 
waicji i  Ł-jitiWy, członków poisclstwa polskiego, 
craiz licznie zebrana kolonję polską. W ty!m sa 
mym pociągu odjechała do W arsaawy polska  
delegacja na konferencję państw sukcesyjnych  
w Rzymie

Lf EL EG AT RZĄDU POLSKIEGO 
W GDAŃSKU  

W arszawa, 19 czerwca (Tel. >vl.) W  Sejmie 
mówiono wczoraj, żc jen. delegat rządu pol
skiego w Gdańsku Maciej Bi©?iaaeekb który  
wyjechał obecnie na urłan. nie wróci już na to 
PniOAA.iSko. Jako kandydatÓAA na jego miejsce 

w ymieniano p. Macieyskiego, oraz wiceministra 
Plucińskiego.

ZMIANY W KOMISJI DELIMITACY JNE.i.
Cieszyn, 19 czerwca (East E>;prc,=a). Onegdaj 

nadszedł z W arszawy telegram do komisji d-.- 
iiinitncyjnej z wiadomością, że vjNo.pcą puk 
skim w komiisji zanikinonA-aiic na miejsce inż 
1 ilaisiewk-za kon uda 2 -giej klasy w O-trat, io 
p Stefana B r a t k o w s k i e g o .  W czasie 
plebiscytu był o.n przodlstawieiehm rządu poi- 
skiege w Cres/yiniie ]*rzy delegacie polskim jen. 
Lnlin.ku. Btuidjowmł in ży n iH ę  w Czechach. 
Siidz,'! cgólnio, że ma on z!i!i wid o wać spór eze- 
ako pclski.

KOMISJE ROZJEMCZF DLA SPRAW  
GRANICZNYCH.

W arszawa, 19 czerwca (T d. wł.) Powołane 
na mocy traktatu ryskiego komisje rozjemcze 
dla spraw gratdcznych rozpoczną swoją pracę 
z 20 bm. D elegacje polskie Awyjachałw już na 
miejsce swego przeznaczenia Ze s-trony pol
skiej iitwonzane będą trzy k i misje, z których 
każda ekłaaać się będzie z pr^edstaAwiciela mi- 
ni&toriłwa spra w wojskoiwych, spraiw w ewnętrz
nych craz dclegaita ludności miejscowe;

urywać z Górnego Śląska surewe i goiow e fa
brykaty.

NOTA RZĄDU NIEMIECKIEGO.
Lyon, 19 czerwca (PAT). Meyer, amhasa W  

niemiecki w Paryżu, złożył na -ręce p. Fiiipis 
Berth-elcta w  czwarte ic m tę  av spraiAvie gorno 
śląskiej. Ton tej noty, jakoteż glosy prasy n ie 
mieckiej, zdają się w skazyw ać na to, że w Ber
linie me zdają soDie sprawy z tego, jak ie  obo 
w iązki nakłada na raad  nie mi cal i obecna sy
tu ac ja  na Górnym Śląsku. Chodzi tu bowiem  
iuetylko o poskromienie jen. He afera, jak wi
docznie sądzą w Berlinie, lecz tak że  o u zyska
nie pełnego posłuszeństwa ze strony Sełbst- 
schutzów dla rczttazow  komisji m iędzykoalieyj- 
rwj, posłuszeństwa takiego, z jakiem  spotkał! 
się a ljanci ze stroni- poAA-stańców polskich.

W IEDEŃSCY SOCJALIŚCI N IE 7A U IŚIJ  
PRZECIWKO NiEMiECKIM KORPUSOM NA  

GORN. ŚLĄSKU
W iedeń, 19 czerwca (PAT). Socjaliści nieza

w iśli zgłosili w  Sejmie interpelację z pow-odu 
j»cważnych ekscesów korpus<hv ochoiniczych  
niemieckich na Górnym Śląsku przeciw socjali
stom niemieckim. Jecien z so-cjałmtów. Tadca 
nuejaki. fco*tat zabity, inni wywiezieni do obo
zów iu.erncAA-anyiCh w Hylowie pc-d Chociebu- 
izćm .

ZABÓJSTWO SIERŻANTA ANGIELSKIEGO.
Lonuyn, 19 czeirw-ca (PAT). Reuter. "W s.pra- 

woizdaniu o ru.chaich wejąkowj-.ch na Górnym 
Śląsku donosi unzad wojem v że sierian i Kil- 
lf-3 w- Gie.strun 1-9C-!i(?), gdy  udał się do lasu p i  
wodę. gdzie stoją niemieckie i pc-tekie peuterun- 
k Ł naprzeciw si-ebie, został za.bi.ty kulą nie
m ieckiego karaUimi maszynOAYego. Celem śledz
twa zażądano wydanie obsługi karabinu ma 
szynoivego.

odpowiedziała p. Lanówehi nci, że poczyni 1? 
t r ik i  dopiero wdenczas, kredy dostani? od poi 
skich akademikó'v leołieńskich iiotm ierd-zoni» 
je w y ż  te g c  słałim rzeczy

Dzisiaj o trzym ała reidakcja naszego pisma 
{ teino z Gzylclni polskiej aka.dcmiików górn i
czych w Li-oixm 7 d a ta  13 czerwca br., j-un i- 
szące, że z dołem  tgm  został cofn-ęty zakaz, 
iaibrairnający Polakom  w stępu na tu tc isza  a k a 
dem ie. Do-łączono prośbę > pocŁawie tego dk» 
publicznej Avia'domości i w strzym ani'' interw en- 
fji • _____________

SAMOLOTY NIEMIECKIE BUDĄ ZARE
KWIROWANE.

tD anziger ZcJtung* donosi z Paryża, ze kon
ferencja ambasaidiorow rozpatrywała >prawę 
lotnictwa niemieckiega i przyszła do urzekona* 
nia. że Niemcy pogw ałciły postanowienia tra- 
Kiaru wersalskiego co do budowy aparaiópr 
letniczych- Sikutkiiom togo propcnuje zarekwi
rowanie wszystkich znajdującycn się w Niem- 
czCth sam olotów w ojskow ych oraz 29 proc. in
nych ajairaitów lótoiezych.

t e !  b s Sh  tp r ^ y  tćfBsślssat!.
W arszawa, 19 ozoi wca (Tel. w ł.) Na.szę k oła  

miarodajne otrzymały pozytywną wiadómoś'-, 
że w  poglądaich rządu czech a słowacki ego na 
oprawę Górnego Śląska zaszedł zwrot zasadni
czy. Gdy dotychczas, widocznie pod -wpływem 
faPteywyeli iinforinacyj, rozszerzapyich prz».-z 
M em cy, w Pradze panowała dla interesów poi- 
ókiich tendencja nieprzychylna. Obecnie po 
głębszej analizie wypadków na Górnym Śląsku, 
aóapi czeski doszedł do przekonania, że avvsu- 
wiaine prizeiz Polskę postulaty qpait& są na po 
czuch' sprawtedliwotei i słuszności, a zarazem 
odpowiadają politycznym i gospodarczym inte
resom nietylko Polski, ale J Europy.

Zmiana ta w  ckdychczasowej polityce rządu 
czeskiego w  stosunku do Połski. o ile będwe 
trwała i itz^zerze, ułatwi znaczni? doprowadze
nie do skutku umowy polsko-rumuńskiej I dy
skusję na tem at udziału Polski w małej en ten
cie.

W arszawa, 19 cizsrwca, (TeL wł.) ^Przegląd 
Wieczorny* donosi z Pragi:

-»NTarodni Listy* Avj.sitąpiły z infofrmaeją, któ
ra ma na celu wysądorwamie polskiej oipinji pu- 
fcWozn-ej w sprawie góm ośląskieg. łiNarodni Li
sty* twiendizą, że ukłaid w ?(prąyifc Górnego 
Śląska jeat już gotow y Wadi® tego układu 
w szystkie ważniejsze oś lodki pUzeniysloAYe I 
gc-spodarcze na Gómvm Śląsku maiją przypaść 

 ̂iemern, nalom iast PoiLka ma otuzymać od
szkodowanie pod formą rozmaitych ustępstw  
i śy iadczeń w naturze. Polska ma -zaltem oitrzy-'

na przykład karkołomnego skoku w cyrku, za
kładu o zjedzenie beczki śledzi, zwycięskiej 
feójski siłacza z tuzinem napastników, olbray- 
miej AA-ygranej av totalizatora

—  Góż pan na bo? —  gadał paufałe do Gro- 
blińskiego, z ktorvm, jako narodowiec, darł 
parł yjne koty , którego gotów był utopić w  ły ż 
ce błdta, jak każdego socjalistę. —  Go pan na 
to? Niech oain powtórzy za mr.a: dwa miłjony 
.sto siedem dziesiąt tysięcy rubli .. Co pan na 
to?... Rozumie nan...

Stulgińbkii trzepnął Adama palcami po ko
lanie. p ^ i

1 młode, błyszczące oczy starego adwokata-, 
śmiah' się. I jeszcze raz dnia tego  ódam  ocę- 
niL zmierzył i zw azeł potęgę piantedzy.

—  Słyszeli! widzieli! wczoraj nędzarz, któro 
miał z przeproszeniem jedną parę łatanych  
portek i dziurawych butów, dziś król finanso- 
A vy... Rozumie pan to?

Źtewa, loibaszna mowa Stulgińskiego, jego  
ogorzała twarz, o nisko przystrzyżonych bia
łych włosach i wąsach, czerwone wargi, c-rar 
ne. młode oezv pod siwem: brwiami, rozwese
la ły  Adama.

—  Ozv pan pr imuje, jak:e to  szczęście zrva- 
liło się na pana.. Dwa miiionY... To mi dopie
ro majątek!... C z ł o A A - i e k  cale życ-ie lazł ze skóry 
i mio uzbierał nawet marnych stu tysięcy, a pa
nu 2 nieba zwaliły sie całe wory złota.. 1 może 
pan jo uważać, jako niezaprzeczoną własność 
swoja... Nikt już ich paiau nie odbierze... Mówi? 
to pewni, jako prarunik i obrońca Zdzisia. Ghło- 
pisko pracp.-ulło z kretesem... BurJzo mi go 
żal... porządny był z niego homo... va osobiście

Sesja 8ady Lip! narodów.
Szwajcarka agencja telegraficzna donosi z 

Genewy pod datą 1S bm.:
Sesja R ady Ligi narodów rozpoczęła się 

wczoraj przed południem. Na króbkitm p osie
dzeniu publicznem prezydent Daca-neha odczy
tał sprawozdanie o kw estji mandatów. Uregu
lowanie kweerji mandatów zostało na ostafniem  
j/osiedzen-iiu Rady Ligi narodów ediroeione, po- 
nieA\-aż Stany Zjednoczone nadesłały notę lba- 
dizie Ligi narodów, zawiadamiającą, że kwestja 
m andatów n it może być rozwiązana bez w ‘pót- 
d'zialania Stanów Zjednoczonych. W obec tego  
zestal,y Stany Zjednoczone zaproszone, aby 
prayslaly przeldistawi-ciela na As|Miżia»e posie
dzenie- Rady Ligi narodów. Na to zaspro-szenii-*' 
nie nadeuzla wcale odpowiedź. Nie jest też Ra
dzie Ligi nairodów zaiany pogląd rządu północ
no amerykahskiiego w tej sprawne. Daeuncha 
pnosił główne państwa koalicyjne, aby  porozu
miały się w  tej sprawie ze Stanam i Zjodnoczo- 
lnm i i .Hjmdlziieiwa sio że Rada zaaprobuje to 
pc-sitępcwani-e. Porządek obrad Rady Ligi na
rodów obejmuje szereg spraw ważnych dfa 
utrzymania pokoju w Europie, miedzy inne-mi 
Sprawę aypsip Alandzkich. sprawę konfliktu  
polsko-litew skiego o W ileńskie i aaistrjackic 
zagadnienie finansowe.

FRANCJA WOBEC WYDARZEŃ NA BUI 
SK1M WSCHODZIE.

Paryż, 19 czerwca (g AT). H aya:. Izba o-ik'0 - 
CEyla ibradw nad interpelacją komunisty Ga 
chi,na. av sy ia\A'ie wydarzeń na biijkim V cho i 
dzie d27 głoisami przetrw 130. Prezydent mini- 
etrów Briand ośw iadczył w dyskusji, że zajm.o- _ 
t, amiie sir- i/jecuiie tą Oprawą byłoby przedwcze 
sne i niebezpieczne, o czmn świad-za choi-bj 
cbrad" jakie "’ę teraz toczą aa- Angorae Rząd 
nie mjsH lekkom yślnie wprowadzać kraju av 
awanturę wojenną. Nic nic potrafi odwieść rzą 
du z obranej przez niego drop. roositepowaiuer.. ■ 
derpiiw em  i rozumnem, zgoiln>m z traidycyj 
nemi inieresami Francji, można zaibezpipczyc 
te j-n-t* -resy na bliskim W schodzie.

WSTRZYMANIE R EPRESYJ W LEOBEN.
jD ziennik (heszyński* donosi:
W e środę otrzymała tymczasowa, komi.sią 

rządząca następujący telegram z rektoratu  
"tzkoły górniczej w  Leobeu:

»Polnifiche Hoerer maclie-n hieir ungehindert 
Fruefungen. Schreiben folgt. (PolstCii, sł'1'Chacze 
składają ttnaj egzamina bez przeszkody. List 
w ysyłam y).

Doniósł o tem także dyrektor L.and we lir z 
iprośbą o cdpoiwiednia kroki. Komisja szkolna
f& ~:~  , T *

L io y d  G e c rę e  o s k a r ż a .
M etodyści są zajmującą sektą kościoła ar.* 

ghkańskiego. Podzieleni na gminy i klaisi • ur, \
■ <jr. aj a AAsj.ólne modły, czuwają nad sob?. r.awza- 
! -fam* udzielają sobie zarówno rad, jak nap-J- 
‘ n-nicii i bacią , ażeby w szyscy w.edli pogob**|- 
ny AvAvot- Zdawałoby się, że wyzna-wcy tej nan-, 
k i są ludźmi, sikionnymi do kcssttena^taKjd Otóż 
tak r.io jest —  przeciwnie m etodyści są znako
mitymi agitatorami, którzy nie gardzą na wen 
kaganian.i ulicznemi, a irtwonsonio^ znanej -na* 
całym świecie *armji zbawienia* świadczy w y
mownie o ich energii i zniy.do organizacApuyui.

Takich słuchaczy wv(brat sobi? przed kilktu 
dniami Lloyd George do wyTirzoń politycz 
iw ch, przemawiając na zgromadzaniu wslijskid-h 
nietedystów. Każde wynuizenm  J.lroĄi t-eore:a  
zaśEngbje na u w agę , choćby dlatego, ze jest on
premierem jodnesro z najpoieżin?js7.ych inn-
carsH-w to zaś. co opowiadał Avalijddm merody- 
stom  ma podwójne zńa. zeir ; z wzwiądni na 
ip<,ruiszc,ne zagadinenm i doniosłość ich. sięga
jąca daleko poza Anglję.

Mamy przed sobą n iek ete  M iko teteerahiiw.- 
ne ! to'bardzo treściwe, silnie skonden-owano 
sprawozdanie z mowy LI n \ l  Georgea. ale wy- 
s.tur-czy cno. ażeby w yw ołać ni-cledwde sensa- 
tję- Oto p rem jer angielski p « v i aJ-zi s> na ws to 
pie swojej mowy: »Je żel i m s będzinmy więc«> 
czynili, a żebro pouczyć opmję publiczna k.a- 
ów ci'wi!iw>waiiv*h. te  w yłoni sro rzeczyw iste  

niebezpieczeństwo, że Livga narodow .-tanie się 
arena aicpckojow i sporÓAV M ig ą  w Lidze na
rodów powstać paTtje i grupy, a pewnego dnia 
gdy po jeitnej stronie stanie wiekszt ść, a imj 
drugkj sironie siła. zob 'czymy, że obrady U  
gi narodów wywołają naiw ieksze, jakich kie- 
uykolw iek dożyliśm y, konflikty*.

wierzę w  jesto niewinność... ale fakta sprzyoic- 
gły się przeciwko niemu... Zdziś., to  jtiż niebo
szczyk... N ieboszczyk, proszę pana... któremu 
kadzidło mojej adAtokackiej sztuki na nio się 
nie przyda.

Stuigińsk: zdusił papierosa w popielnicy i da 
lej mÓAvił:

—  Sa w całej tej sprawne luki, znaki zapyta
nia, punkty ciemne. W iem v w szyscy, żo zamor 
dowaiiY o 7-mej z nknutami \c towa,rzArsfw iA 
pańsldcm odwiedził oskaraonych i n‘kt nie 
widział, żeby on wychodził stamtąd. W ybierał

pono do AmbrożeAvieza, a nie bvł tam zgo
lą... W szystko przemawia za tem, iż zamordo
w any nie opuścił m ieszkania sw ojego bratan
ka. Zgoda. Ale nikt też nie widział i nie słyszał 
Zdzisiów, znoszących kosz z tropem. Pizvzna 
pan, że 1 itw iei byłe Apolinaremu Mizewitwo- 
wi przesunąć sie niepostrzeżenie, niż dwom lub 
trzem ludziom z ciężkim koszom. To po pieiw  
szo...

A dw okat nakreślił na białej bibule czerwo
nym ołówkiem  olbm nnią jedynkę.

—  Powtóre —  '* dwokat, n a n so w a ł dwój 
kę —  pokojówka i kucharka z.gcdnie twierdza, 
iż ow ego koaza, który pr/.ywędrowaJ do nas 
z Charkowa z ciałem nieboszczyka, nigdy' nie 
zauw ażyły w mieszkaniu S A v o i c h  chlebodaw
ców.

—- To trzecie —  na białej bibule pojawiła się 
ogromna czerwona trójka —  an: tragarz numer 
13, ani dorożkarz nie chcą na rozkaz sędzi ago 
śledczego sdo sprau szczególnej wagi* dopa 
trzroć sin podobieństwa av biednym ZdzisKU do

żadnego z ow ych  dwóch drabów, xtórzAr odwo
zili kosz na dwerzee—. powi.-e ktoś. żo MizoAvicz 
nu.ał spóinikÓAV... ale dochodź? ńe śledcze usky 
liło, iż w  mieszkaniu oskarżonych me byto ni
kogo, prócz nieb słu..bv i ofiary mordu...

Mecenas napisał czwórkę..
Adam słuchał pilnie, marszcząc i pocieraj8* 

czoło, poprawiając włosv... wiercił się na krza 
śle, ręeo poczęły mu potnieć...

  Co panu jest, panie GrobHi-.ck,? —  zwró
cił się adw ekaf —  gioi* :! pana boii

—  Tak, gławr mnie boli.
  To od zbytku szczęścia —  wbreiv przy

słowiu —  zażartował StuJgiński i zaśm iał s‘.ś 
głośno i szczerze.

—  Cała sprarya tedy  przedstawia m i się, ia 
k o  szereg zagadek, lubo sędzia śledczy, ów pe
tersburski mIo spraw szczególnej wagi*, biuro 
krata uparty i ograniczony, rozstrzygnął wvzy- 
stko cięciem cesarskiem, czy gordyjskiem.. 
Przydałby sie nam pies połicrojiiY, ale w cesar
stw ie rosyjskiem jeszcze zawcześnie na takia 
e u r o p e j s k i e  w ym vshr... Biedny Zdzisio doiro 
dzi. iż pan posiada klucz i tajemnice lecz be
dąc zAYiazanym partYiną przA-siegą. nie ma jMta- 
aaii jej wyjawić, nie tak może mówić tylko r.v.ło 
wiek. który*, jak V.dziś. bliski jest rozstroił, 
uir,ysłoAvego... Ja proszę pana chetniebym wy 
rwał socjalizm z ziemi polsKiej, jak szkodliwy 
cliwast, nie potrafię wszakże podejrzewać s>  
cjalistuW o znliijanio starych kapitalistów...

Adwokat zasmiaf ńę i znowu trzepnął Ada, 
ma po kolanie.

(G. d. n.).



TUT:

Odnosiliśmy się zawsze z wielką w.;trzemię- 
łtliwc-żcią do Ligi narodów, o doświadczenia i 
kaiwody, które nas spotkały ze strony tego  
ciała międzynarodowego, czy międzyuaństwu 
He e r , w ytw orzyły w nas uzasadnioną nieufność 
do jego dzkaialności. dama myśl utworzenia 
Ligi mogła być dobrą ale wykonanie jej było
0 tyle chybione, że z gorv zapewniło mocnym  
możność narzucania swojej woli słabszym.

Anglja. która zapewniła sobi° mocne stano
wisko, jeżeli nie przewagę w Lidze narodów, 
powinna chyba być z niej zadowoinicną —  a 
tym czasem  Lloyd Ge-o-ige występuje nagle w 
roli je i oskarżyciela. Przewidywania jego, czy 
•baw y są zresztą uzasadniona. Nic łatwiejszego  
jak przyjście takiego dnia. w którym po jednej 
isLronie sten ie  większość słabych, a  po drugiej 
Etronic siła mocnych, doprowadzając do »naj- 
y  iokszycJf konfliktów, jakich kiedykolw iek ■ 
nyli-smy*. czyli po pro? tu do wojny. I czy i się  
dziwić, że do ta k ie j  Ligi nie chce wstąpić Anie 
jy-ka, proponując innego rodzaju związek naSM- 
jiów. D iaczego Lloyd Georga tak gw ałtow nie 
wystąpił przeciwko Lidze, nie wiomyj, ale z pe
w nością nie dlatego, ażeby zaniedbywała opie
ki; nad słabszymi, gdyż Anglji o to wcale nie 
•hodzi. Anglja »swoich* słabych sama obroni, 
a m rm  jej tylko zależeć na tern, ażeby Liga 

nie broniła tyicb słabych, ' którzy, zdaniem  
lAnglji. na to nie za:?ługują. Mimo to  dobrze sig 
pitido, ze Lloyd George we wlaSciwem św ietle
1 kazał światu Ligę narodów. _
‘ Dalsze r»skarżenief podniesione przez Lbyid 
Ceuygea. jest s»luszn^. a b  wcale nie w tejb oz- 
iiagb-ści, w jakiej on je podnosi. Pnm jor an
gielski zarzuca narodom, żJ me wyniosły nauki 
s  wojny światowej i są p e łn e  ia?na,wiś(i, sob- 
Jsofttwa i najgorszego rodzaju dumy uarodo- 
Wej Wadami"lemi do ik n ietj są — jak twierdzi 
Jremb; angielski —  nic tylko »w’Mkie narody*, 
nic także *małe. ukryte, przez wojnę w ygrzc 
la n e  narody*. Lloyd Georgo, wzmacniając 
kweje oskarżenie, powiada.: »Kilka z tych w y  
kw ołt.nyh  naro-dow pTzez to, że były tak d łu
go w kajdanach, stało się jeszcze gorszem u.—  
Wśród tych nwoefów nic widać żadnych o-*ak . 
ażeby dążyły do Interwencji L igi narodów w  
fw oith sporach. a%bo szanow ały uchwały Ligi*.

Ni-e obsiwiaany ąię, ażeby nam przy poumnuic 
przysłowie: j Uderz w stół, a ode, wą się n ?/y- 
t t .  Powiadaniu otwarcie, że Lloyd George 
widocznie osknnża także Polskę Po mowie z 
fahia 13 maja nastąpiło nowe oskarżenie. Jest 
pysiem w  tam działaniu. Odpierać owo oskar- 
tca ię  byłoby z naszej stjoony zbytecznie. N a d 
la łoby trJko zagranicę informować s*ale, ia- 
Lnsy svnie i w oiltpowiedni rpnjób o naszych  
(sprawach, a w tedy i Lloyd George1 zapewne 
zmieni c nas zwanie. Mcmy r tym mężu stanu 
Jibyt w ielkie w yob rażen i, ażebyśm y o tern po- 
yąln iew aii.

List z Wiednia.
W iedeń, koniec maja.

V Opuszczam W iedeń — prawdopodobnie na 
ław sze —  tern W iedeń, który odegrał w dzie
łach naszego narodu taka wielką rolę i z któ
rym nrzez cudo wieki łączyły  mas w ęzły polity
czne i kulturalne,
' 'Tyle pam iątek polskich kryje się w  murach 
«egu grodu, tyło życia, polskiego tu utonęło, ty 
le pracy i w ysiłków  polskich przyczyniło się do 
Świetności i stawy iwddunajsicie i stolicy. —  Tu 
fcozegrała się niejedna scena, która ciężko za- 
pr-aiżyia na naszych losach.
1 Przebiegam po raz ostatni ulice i  co krok na
potykam iakiś pomnik przeszłości, do którego  
Jdusza przylgnęła. Oto katedra św. Szczepana., 
jfedan z najwspanialszych zabytków  gotyku. 
iFio zapomnę wrażenia, k iedy po raz pierwszy  
a młodą duszą wszedłem  w  te mroczna, pełna  

juŁŁjeslata i uroczystego nastroju św iątynię. Uo 
ka, ogiom —  co za lekkości Po raz pierwszy

(TC. wał, 
prać .
' Lecz równocześnie inne wspomnienia napły- 
tr.ęły mi do duszy i  o famą strum? potrąciły. 
W szak w tym  tumie spoczywają zw łoki Piasta, 
Aleksandia ks. M azowieckiego, brata pięknej 
Cymburki, m atki cesarza Fryderyka III. i pfcr- 
topłasiki Habsburgów.

A  n,a ozdobach  ze w n y trz n y c b  św ią ty n i w yci- 
inąl przez uczniów swoje piętno genjusz polski 
W ita Stwiosza. N aw et żary są św iątyni pooho- 
Szą od mistrza krakowskiego Wolznera.

Ileż to pokoleń przesunęło się pod sklepie- 
wiem tej św iątyni, ileż to serc polskich korzyło  
*ię na wid .k teg o  cudu sztuki! Zdaje się, że 
chyba żaden Polak, zawadziwszy o W iedeń, 
ine zaniedbał przekroczyć progu katedry, bo 
przecież skarbnica wrażeń nie tylko dla nie^ 
inioekiej duszy, lecz dla całej lud/kości!

Z ogrumu budowli pnie się ku niebu wieża, 
jakby koronkami osnuta. To symbol W iednia, 
drogi dla W iedeńczyka, jak wieża Marjacka 
’« ia  polskiej duszy K iedy naw ala turecka już 
pod mory miasta Się prosunęła i bramami wstrza 
Bała, w tedy straż z w ieży z trw ogą wypatryw a
ła  znaków, zw iastujących ratunek. I oto z gór 
♦kalających Wiedeń, strzeMlv rakiety. Otucha 
i  życtie w stąpiły w' serca W iedeńczyków: zbaw
c a , kroi Sobieski, sianął na szczyci** K ahlen
bergu! Jeszcze chwila... Król zatopi się w m >  
ti Lit wie, poczem m  skinienie jer.-o z gór spodrą, 
ij.Ui lawina, szyki husarskie i /rrraiJżą poręgę 
turecką. Oswobodzony Wied- ń szalał z raclo- 
Sśoi, carewał szaty wybawicielowi. A dziś? — 
W ystawiono pomnik wspaniały br. Starhem- 
Lergowi, jako obrońcy W iednia i umieszczono  
go  w  turnia św. Szczepana, Sobieskiego zaś 
wsymboliznwano w mrlej figurce i użyto go do  
•zdoby pomnika.

Tak się zacierają uczucia w dzięczności w ser
cach ludzkich.

Jako pamiątka po oswobodzieielu W iednia 
pyyostał tvlko, tuż pod W iedniem, na polach 
Szwąchatu, obelisk, w ystaw iony w miejscu, 
gdzie niewdzięczny Leopold, zjechaw szy sie  
il Sobieskim, ledwie raczył mu sie ukłonić, a  
anzedstawu nomu królewiczowi nawet ręki me 
i]>odał. Prnadto utrzymała się jeszcze nazwa 
>*uli*y Sobieskiego*.

L la nażdego PoLaka jednak Kahlenberg zo- 
'dtarie najdroższą pamiątką. Jeżeli W iedeńczyk  
widzi w nim tylko gęre wycieczkow y, to pieiń 

^polską rozpiera rumne uczucio, iż na tem m iej
scu stanęła stopa bohatera polskiego i że tu 

.spełnił on czyn wiekopom ny, św iecący jak słun 
tognisty poprzez stulecia i blaskiem sławry  opro
mienił naród polsk: Kośćmi rycerzy polskich  

^została użyźniona ziemia, okalająca W iedeń 
t> iędąg zjfych rycerskich1 obrońco w. Stanisda w

Pctocld, spoczął w kościele 0 0 .  Franciszka
nów, o czem świadczyła do niedawna um iesz
czona w  murze kościelnym  tuż przy wieLkim 
ołtarzu tablica pamiątkowa. Dziś i ta pamiątka 
usunięta została, cień towarzysza pancernego 
z wyprawy wiedeńskiej, jak wizja, stanął prze- 
denrną.

Ta góra Kahlenbergu powinna dla nas być  
tak świięta,, jak kopiec Kościuszki, i chociaż 
na obcej zk-rni położona., jest naszą, bo naszą, 
krwią zroszc-na, naszą fantazją upiększona i ob
raz jej w naszem sercu cd dzieciństwa złożony.

Jest to nasz pomnik sław y i dlatego winni 
W szyscy pielgrzym ować do tego pomnika i  dla
tego wdzięczność społeczeństw a poiskio.go na
leży  sie rektorowi 0 0 . Zm artwychwstańców ks. 
Kuklińskiemu, który tak ukochał tę  pamiątkę 
naszej chw ały narodowej, iż poświęcił jej w szy
stkie swoje m yśli i oddał się calv zbożnemu 
dziełu, Za jego staraniem jjo w  stała przy koście
le św. Jozefa kaplica Sobieskiego, m ieszcząca  
w sobie m nóstwo renkwij i rcmimscencyj, a’ po
nadto odbywa się w  każda rocznicę odsieczy, 
to jest 12 września, okazale nabożeństwo, na 
któro przybywa tłumnie nie tylko kolonja pol
ska, lecz i niioszczaiistwo niemieckie.

iSaiLuralnie, po nabożeństwie wabi do siebie 
wszystkich rozkoszna natura* Jedni krzepią się 
ma terasie hotelowej, skąd oko, zachw ycone, 
błądzi po W iedniu, rozciągającym  się gdzieś aż 
do krańców horyzontu, mni rozpraszają sie po 
losach i robią w ycieczki albo do niedalekiego  
RlosterneuLurgm gdzie wznosi się dumnie sta- 
iv żyt nr 1 hroztor, sh  nny z bogatego księgo- 
zliioru i pysznego wina. albo pi-zoa przełęcz na 
sąsiednią górę 'Leopoldsbcrg*, na której szczy  
cie stoi stary kościółek św. Leopolda, otoczo
ny for Lec kbc mi niurami.

Stam tąd roztacza się czarujący widok na do
linę, przez którą wije się modra w stęga D uhł- 
m i na olbrzymi gróid, rozsiadły nad wodą.

Ozem jest w łaściw ie w ielkie miasto? To ol
brzymie ognisko, w którem spalaja sie nuljony 
dusz ludzkich; nąjpotężniejszo mózgi, najgoręt
sze serca, a od nicn bije blask i zar au  dalelęię 
prwestiwenie. Do togo ogniska, skrzącego się  
różnend barwami, dorzucały ludzkiego paliwa 
w szelkie mu-odorwości. Każdy duch obcy, który  
tu płonął, albó tylko drobna iskierka tlił, ooci- 
sycał żar. —  lież  to duchów polskich przem- 
krrełu przez to ognisko ży cia, zatrz.ymująo się 
w nie nr dłużej, lub krócej, lub m usnąwszy je 
tylko skrzydłami. Tu po rozbiorze Polski bawił 
i,rzez lrfrka dni K ościuszko i tu ciorpiąca- jego  
dusza w ypatrywała ratunku dła ojczyzny 'I\i 
w ,>ałacu Kińskich roznieciła się i form ow ali 
duszą tego, który, jako polski rycerz, boz trwo 
gi ,i skarg bronił cjezyzny. idąc za orłami N a
poleona: koi (-da Józefa Poniatowskiego. Tu
zgasła sziacnetna dusza biskupa W oronicza. 
Tu, zatrzym ując się t  wędrówce do W łoch, 
stw oizy ł w ieszczy ducu Zygmunta »Nieboską 
kmieci je* Tu Grottger z płonącej duszy wy d o
bywa wizje, które się miały stać najdroższą 
spuścizną dła narodu. W prześlicznym, olbrzy
mim gmachu, stojącym  naprzeciw Opory i no 
szącyrn nazwę »Heitmichshof*, lw ia  przez pe
wien czas ;cpo pracownia i  w niej zrodziła się 
»Modlitwa Konfederatów*.

W  uroczo położonym Hietzingu krył sie w  
zaciszu konijK-zybor chorału »Z dymem poża
rów*, Józef Nikerowicz, związany szczerą przy
jaźnią z Janem Straussem.

I Szopem w przelocie "zabłysnął genjuszeia  
. grą swoja cezar o wat W iedeńczyków.

Opera pamięta jeszcze triumf Sembrich-Ko- 
cbańskiei i  Jaira K eszkego i tu także, jrk  me 
toor, zal -łysła i w krótce potem zgasła gwiazda  
Mierz wiński-go.

W  giirachu Towarzystwa m uzycznego wpra
wiał słuehaczóyy w zachw vt niedościgniony  
mćsirz fortepianu. Paderewski i tu rozbrzmie
w ały dźwięki potężnej sym fonji zgasłego przed- 
w cześnie Karłowicza.

Gmachy w ystaw  sztuk pięknych bvłv  nieje- 
dmukrotnio świadkiem  'triumfu naszej sztuki ro
dzimej, W  nich zapoznał się św iat wiedmiski 
z gerjalnem i utworami Matejki, Chełm ońskie
go, W yspiańskiego, W yczółkowskiego, Mal
czew skiego i całej plejady artystów  polskich. 

(Dok. nasi.). St. Fałat.

a G W A  R E F O  JEM AT

shich, dciog-rtów poszczególnych dzienników oraz 
prezydjurn miaita. Pijrw sio postedv»ie komitetu od
ludzie się w ponied/.irl:k 20 bm. o godz. t 2 w po
łudnie w sali konferencyjnej magistrat*.

SPRAW y MIEJSKIE. De a 1" bm. cdbylo się pod 
przewodnictwem ,vicipr. m irsta Jtollegr posiedzenie 
sekcji szkolnej tUdy in in ta , na htórem uchwalono 
wnioski w sprawie podwyżizenia opłaty czesnego w 
wyższych Lasach szkół wydziałjwych oraz w miej 
skicj szkole gospodarstwa domowego ul początku 
przyszłego roku szkolnego. Na^tępnio uchwalono 
przyznać subwencję r a  urządzenie obihodu »Wian- 
ków*, oraz załatwi ino szoceg spi^w adjninittracyj- 
i ych.

DROGIE POSIEDZENIE KOMISJI BUDŻETOWEJ 
MIASTA KRAKOWA, celem obrad ia d  budżetem na 
rok 1921 odbylzie sie we wtorek 21 bm. o gudz. 6 
wieczorem w saii obrad ir.agiotri.tu. Dalszo posiedzenia 
odbędą się we środę dnia 23 i we czwartek 23 bm. o 
tej„.imę| gorlzinio.

W SPRAWIE BEZPIECZEŃSTWA PUBLICZNEGO 
I PORZĄDKÓW W KRAKOWIE. Ostatnie wypadki 
coraz częstszych k tad ih ży  i napadów rabunkowych 
w Krakowie oraz nieporządki w naszem mieście skło
niły tutejszy magistrat do zwołania wczoraj konfe
rencji, celem zaradzenia , przedsięwzięcia odpowied
nich kroków w k i'runku  uzdrowienia sto urakow. W 
konferencji, której przewodniczył wiceprez. Sarę, 
wzięli również udziił prz iJstawieielo dyrekcji poli
cji i policji państwowej. Na j osi,'lżeniu rozpatrywa
no sprawy braku służby bezpieczeństwa na peryfe
riach miasta, zaniedbania por/.ą lku ns ulicach i plan
tach. Szczególną uwagę zwrócono na częste kradzie
że r.a cmentarzu rakowi-kim, na lotnych »tralikan- 
tow* i żebraków, których ilość w Krakowie wzrosła 
w csU tirch czasach ogromnie, W toku posiedzenia 
oświadczył zastjpna policji paustwowąj, żo władze 
policyjne dokładają wszelkich s tn a ń , by zaradzić 
tym anormalnym stosunkom w naszem mieście. Poli
cja, która powiększa ob en ie  personzl, przez uzyska
nie nowych sił zo szkoły, szczególną opieką otoczy 
planty cmentarz, będzie zwracać uwag}, aby suro
wo karać jeżużących po chodnika en ltd.

Spodiiewamy się, ie  oświadczenie t ladz policyj
nych nio pozostanie jedyide w Błochach, ale zreali
zuje rię również w przedsięwzięciu energicznych za
rządzeń i sta-ań, celem zabezpieczenia porządku w 
mieście i zaradzenia dotychczasowym niezdrowym 
stcsuikom  policyjnym.

ZJAZD WOJEWÓDZKI PRACOWNIKÓW PAN- 
SIWOWYCH, wszystkich kategoryj odbędzie się dzi
siaj o gc dz. 9 rano w rai i Rady miejskiej. Na po
rządku dziennym eprawy or gani tacyjne, pragmatyka 
służbowa, giatat emerytalny, zal ażonie samodzielnego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Nadto oma
wiane będą postulaty urzędników i pracowników. 
Zjazd obudził żywe zainterei. w.inij wśród sfer pia- 
rowijików państwowych. Zapowiedziany jest liczny 
współudział z miast zachodniej Małjpolski. W zebra 
. iu wezmą również udział reprezentanci organizacyj 
urzędniczych z Warszawy.

DZTEN ZB.OKKI NA KOLONJE WAKACYJNE.
Dzisiaj w nisrlzi.sk} w 30 punktach miasta panie, u-

rófiJPdziaTołń SfTćzarwea TEfir.

! K raków , 2G czerwca,
STAN POGODY według danych państwowego in

stytutu meteoroDgicznugo: Temperatura najwyższa
wynosili wczoraj w Krakowie 2(5 stopni, najniższa 7. 
Trzewiaywany prienicg pogody r  dniu dzisiejszym. 
Pegoda zmienns, chłodniej, silne wiatry z kierunków 
północnych.

T OM NIK WOLNOŚCI W KRAKOWIE. Zaproszenia 
na dzisiejsze zebranie obywatelskie w sprawie Ludo
wy pomnika. Wolności w Krakowie rozesłane zostały 
przez prezydsnta miasta w dniu wczorajszym i dzisiej
szym Wobce możliwości ewentualnych pomyłek w 
adresach lub opóźnienie w doręczeniu, osoby zainte
resowane projektem budowy pomnika zechcą przybyć 
na zebranie mimo nienaiojśeD zaproszenia. Liczne 
stawienie się dńś reprezentantów nauki, kultury, fi
nansów, przemysłu, haudlu, zwierzchników vładz, u- 
rzędów, związków i zrzs iż,to, jest ter.J>ardziej wska 
zane, że na zebraniu priodłoż ma będzie obszerniej
sza lista członków komitetu obywatelskiego i osoby 
powołane w ten skład, będą mogły odr^zu zaznajo
mić się za swymi obowiązkami.

Na dzisiejszem zebrania w z.npiwiet.zianyeh refe
ratach przedstawiony nv !z:e plan daialfcnia i zerga- 
sizowar.ia współpracy wszystkich dla przeprowadzę-
1 ta budowy, c riz  przedstawiono beda Dany archite
ktoniczne powitać mającego pomnika. Po zebraniu 
olywatelskiem cdbędą się posiedzenia sekcj’ komi
tetu dla ukonstytuowania się i rozpoczęcia prac.

DEKORACJA OFICERÓW 1 ŻOŁNIERZY 6 DYW 
PIECHOTY. Dzisiaj o godzinie rauu odbędzie się 
na Błoniarh krakowskich ura.v.vsta dekoracja ofice
rów i szeregowećw 6 dywizji piechoty. W mszy po
towej wezmą udział- poł bataljonu 20 pp., pół kona- 
panji 6 baonu saperów, p il  kompanji okręgowej 
szkoły podoficerskiej, Sa ułanów 8 p., bataljon putku 
ait. polowej, bataljon 0 dyw. art. ciężkiej i orkiestra
2 dyw. lotniezeg). W uroczystoźu wezmą nadto u 
dział wszyscy oficer rwie wolni od służby.

Po m»/.y polowsj nartąpi dekoracja żołnierzy, pć 
zniej defilada. W razie nieprgady uroczystość dzisiaj 
się nie odbędzie.

PRZYJAZD DZIENNIKARZY PAŃSTW NAD
BAŁTYCKICH DO KRAKOWA, Dnia 25 bm. przyjeż
dżają do Krakowa przedstawiciela prasy łotewskiej, 
esttiDskicj I finlandzkiej w liczbie 30 osób. Dzienni 
kaize zabawią przez 3 dni w Krakowie i zwiedzą o- 
sebliwości miasta, craz fabryki Zagłębia krakowskie
go. \7  celu przyjęcia miłych gośd zawiązał się ko- 
miiel złóżm y z prezydjurn Syndykatu dziennikarzy 
Kiakewskichj naczelnych redaktorów pism krakow-

OPERFTKA W »NOWOŚCIACH«. Dziś po południu 
»Jus/.i tnńe.zy* z p p . ltogińiką i Marjańskim., wieczo
rem pjw tórzenir <>Wroga kubict*.

ZE SPORTU. (Kiipesli A. C. — Craeovia 0 : 1 (0:0). 
Wczoraj rozgrywała Cracoyia jnatcli 'ootballowy z 
budapeGzteńskim jvisp3s'.im. Wiadomość, iż zjeidża 
uo Krakowa węgirrski klub sportowy, z.elektiyzowa5a 
krakowską publiczność foottallową, gdyż jiak wiado
mo, węgi irskie urażyny wraz, z ćzeskiemi zajmują 
dziś pier wszo miejsce w Europie. To też r.a placu gier 
Graco,-ii zaroiło się od mas publiczności, wtóra 
szczelnie obstawiła boisico mimo powszedniego dnia i 
niepewnej pogody. Ogólnie panowała chęć przekona
nia się na jakim poz ornie stoi obecnie sport footbal
lu wy pólski w stosunku do zagranicy. I przyznać na- 
leży. ze porównania polskicgó z węgierski u sportem 
ofotballowym wypadło dodatnio. Wprawdzie r,,eczy- 
w.ste por wnatiie nastąpić mogłoby dopiero, gdyby 
ramia at Ki*pe*ti r ogrywa, zawody z Gracovią buda- 
peszteńskł M T. K., lub F. T. O, albo pralka ^lavla 
lub Sparta, I m  i zmierzenie rił z Kispesti dowiodło, 
iż Craeo/ia śmiało mierzyć się może z najlepszymi 
klubami zagramcznewi. Kispeyi A. O. przedstawia się 
bardzo symji.itya tnio. Cechręe go gra inteligentna, 
giaeze ze sobą zgrani, fzybl o się orjentują, technika 
jocrwszoizędoa Żnakemit-j jeot prawe skrzydło, jak 
również łączniki, środkowa j»omoc obrona i bram
karz znakomite Naigoł, porównując oba kluby, 
stwierdzić naio-ę rownorzędnoś.i cii między niemi, 
choć dzień dzisiej»zy, po poznaniu przez gości spm 
sobu gry (Tacowii, przynieść może niespodziankę p„d 
tym względem. W Gracovii ni*p>f«ruie grało pr.iwe 
skrzydło, juk rórrnież środkowa pomoc. Lewe skrzy- 
ało dis chęci otrzymania poklasku, nie wyzyskało 
znakomitej pozycji uz.ysk.ini3 dir klubu bramki Re- 
zta drużyny bez zarzutu. — Sędziował p. Obmbai- 

bki — dobrze.
TRZY W V ROKI ŚMIERCI. W tutejszym sądzie 

wojskowym pod przewodnictwem ppulk. Ilarasym o 
v icza toczyła się rozprawa przeciwko 4 żołnierzom 
ze zbrojowni wojsk polskich w Krakowie. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: st. szer. Blaszczyk Franciszek 
i kanonierzy Piekarski Zdzisław, łlubliczek Edward 
oraz Jochmann Robert. Akt oskarżenia zarzuca pierw 
szyin trzem obwinionym, zo w nocy z 23 na 24 mai 
ca br., jako wspólnicy, należąc do warty zbrojowni 
wojsk polskich w Krakowie, skradli na szkodę skarbu 
w ij&koweąo 17 rewolwerów, Nąpjto Blaszczyk i Pie
karski dnia 27 marca Lr. również w czasie pełnienia 
warty skradli ponownie rewolwery i naboje z tejże 
zbrojowni, wyrządzając skarbowi wojskowemu szko
dę w wysokości 13.977 marek. Ostatni wreszcie pou- 
sądny Jocnman oskarżony jest o pośredni udział w 
kradzieży swoich kolegów, od których, pełniąc wraz 
z nimi służbę w artow ni:/ą, utrzymał trzy rewolwery 
i oz tery paczki naboi, Rzeiz.y te .łochmann przyjął, 
chociaż wiedział, żo poch idzą ono z kradz.eży w ma j 
gir/ynie wojskowym. Po przeprowadzonej rozprawie 
która potwierdziła .akt oskarżenia, iTybunał skazał 
Blaszczyka, Piekarskiego i llab liirka  na karę śmier
ci przez rozstrzelanie, Jochmanna vaś na trzy lata 
c.ężkiego więzienia. Przeciw wyrokowi wniosła obro
na zażalenie nicważuóiei.

ŚMIERTELNY WYPADEK Z GRANATEM. Wczo
raj na Dębnikach, pod czas ćwiczeń woj skowych eks
plodował niospojz.iaire granat, zabijając n.a miejscu 
jodnepó z nczest tików ewiiznĄ, kaprala. Ciało iiic- 
BzczęSUwca zostało formalnio iOzSzuipa.no 'ldlaiiikami 
eksplodującego gianatu.

LiGHVVA MibSZKANiOWA. Wczoraj doniesiono do 
urzędu wab.i z bcńwą w Krakowie, że znany w mie
ście właściciel Idlłni kami mic lir,ind, zaarieszkały

redzmy 
cuelnącą 

000 mk. sa
tm o dochodzeni; 

OKRADZENIE POSŁA. W cziraj łreszto  cano na 
krakowskim dwo.-iu kolej jwym riejakiego Francisz 
ka Koronę, la t 38, zn.iaego złc.dzi-ja, zamieszkałego 
w Boehni. który [iod jas wsiadania do pociągu, w 
natłoku, wyjął z knszem  posłowi Władysławsowi Ser- 
watow.-iki-.ciiu portf"' z. kwotą 3400 mk. i dokumenta 
ini. Poseł sj.ostricgł złodzieja i przytrzymał go za 
j.ikó, ten jo-łuak zostawiając okrycia usiłował zbiec, 
Złodzieia udał j się .atoli are:zto-?oć.

z a  u m i m z i m  p * a s z c z a  g u m o w e g o  wartości 
l?.ĆOt) mk. na ..zkoię pułkownika Stefana Gtrzesal- 
sluego podczas jazdy w pociągu aresztowano 29-letr 
niego Izraela Radnera.

ARESZTOWANIE KUKUŁKI NA CMENTARZU — 
Policja krakowska aresztowała 23-letnią Antoninę 
Kukułkę z \ kradzież Lr.m ow  na cmentarzu rakowi
ckim. 1 i

KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA,
Z TOW. CZERWONEGO KRZYŻA. Walne zebra

nie członkuw krakowskiego oddziniu okręgowego 
polflnego Towarzystwa Czerwonego Krzyza Jdbęd ie 
się dnia 27 czerwca br. o gj-łz. t  po poł. w sali Ra
dy p-, wiata „ej (ul. Pi jarsko 1) z następującym pc 
rządkiem dziennym: Sprawozdanie zarządu za - rok 
1920, sprawozdanie z »Tygudnia Czerwonego Krzy
ża*, v.yb rry zarządu, wniimki.

Z INSTY ł UTU MUBYCZNEGO. V i ostatni popis 
odbędzie się w poni jdziuh-k 20 bm. o godz. 7 wie
czór, V, programie aoncerty fort. i sk, zypcowe z 
tow. orkiestry smyczkowej, oraz śpiew. Bilety u braci 
Lipskich tu'.. Słav,l<ówskn), ,a wieczorem przy kasie.

TOWARZYSTW. 3 PRZYJACIÓŁ "kANCJf zawii 
damia, że major Cadeaus » misji francuskiej w War- 
sza wie przybywa do Kraków* i wypowie w ponie
działek inia 20 bm. n sali Muzeum przemysłowegu 
o godzinie ( odczyt *0 lotniotwie*, połącz iriy z jiro- 
jekv.ja.mi skioptycznen-.i.

WPISY d o  *kA O EM jI H aN D lO W E J odbędą sie 
w dnia h 27 i 28 azervvoa br. Dc ‘ zleół dwuk,asowycb 
,'8 i 29 czerwca br.; na kurs abiturientów * począt
kiem września br Egzimm.t prywatne z przedmio
tów handlowych 39 czerwca W.

WPISY 1X1 KLASV I. SZKOŁY ĆWłCZEN do 
cgródka dziaóięcego i na kurs freblo-yski w paustwo- 
nem Scmmarjii n żeńskiem w K ralow ie odbędą się 
24 czerwca o godz. 10 rano.

Z  kraju i zs świata.
SZTANDAR SZKOŁY PODCHORĄŻYCH. Z W ar

szawy telefonują nam:: Wczoraj odbyło się uroczyste 
wręczenia sztandaru tzkald podchorążych w obecno
ści Naczelnika państwa. Po mszy polowej nastąpiło 
uroczyste ślubowanie wychowanków szkoły podebo- 
rązycn, poczem ks. Zdzi-law Lubomirmkł w imieniu 
Tow. opieki nad szkolą wręczył sztandar Nacielni

wakacyjnych wywczasów w kołouji Towarzystwa w 
Furembie Wielkiej. Cci tas. szlachetny, jakim jesi 
troska o zflełwft młodzieży, niowątplinóo zrozuiLiauy 
będzie przez publiczność, która przez dobrowolne dat
ki przysp },v,y »kolonji* jiotrzebnych funduszów. O 
godz. ?2—1 w polu i nie odbędą się koncerty orkiestr 
gimnazjalnych na plantacjach pod Hotelom Krakow
skim.

KONFERENCJA GńWrATOWA W KRAKOWIE.
Kr rataijum  okręgu szkolnego lwowskiego komuni
kuje-

W dniach 27 i 28 bm. odbędzie się w Krakowie IV 
'-żonferenejó oświatowa, urządzana przez wydział o- 
śv iaty pozaszkohwj ministerstwa wyznań rei. i ośw. 
puhl. z r.astępujacyn. programem

Dnia 27 czerwca poniedziałek, godzina 2 po poi.:
Zagajenie. Odczytanie protokołu iii konferen’ji Ogól
na, poli j k a  liilljoteciiia w kraju w odniesieni" cio 
iibljotek publicznych i ;)ówszc:hnv..h (eyr. Czerwi- 
jowslci z Warszawy). Dyskusja. BiPljotcki publiczne 
i powszechne m i;;siuc i J, II Swiuńska z Warsza
wy) Dyskusja, Bibljoteki powszechno wiahkia. (p.
1-1 Rymar z Krakowa),

Dnia 2s zsrwea wtorek, godz. 8 rano: Koreferat 
dra. poseł Ludw i:rńk z l ’ozi:anm). Dyskusja. Bibljo
teki wędrowne. (II. Radlińska z Warazawy). ICorefcrat 
(dr St. Michalski Wielbop Męki) Dyskusja. Kolpor
taż książek iuż. J. K onum w bi z Warszawyj. Dysku
sja. Komunikaty pozostające ściśle w związki z te
matem konferencji. Wnioski.

W SPRAWIE EGZAMINÓW DOJRZAŁOŚCI wy- 
azial Zw. pidskiej młodzieży akademickiej sżagiew* sr 
Krakowie, poświęćoneg-) luei uobywatelania żydów 
w duchu polrkim komunikuje nam: Wobec tego, iż w 
upiznjnicn łatach szkolnych w państwowych szkołach 
średnich uczniowie i uczenice wyuiaziia mojżeszowe- 
go byli zmuszona składai -jsobuj egzamin dojrzało
ści, Związek pc-lók. mlodz. akudem. sżagiew** widząc 
w tem zgubny objaw se para tyran u w tzkole polskiej, 
załozył p rio si- ' temu protea4 w byłej Radzie szkolnej 
krajowej. Wskutek tego Rs/la szkolna wydała odpo
wiednie zarza Jzsnia, usuwające powyższy stan rze
czy i fakty czai* w bielącym ronu tzkoinym serje 
skład... ąeyćn egzamin dojrzałości układani były w 
prTządku alfabetycznym. W ydział Związku otrzymał 
z Rady szkalaej o a-9 ępująco pismo ’ i7 maja 1920: 
sZala.wiając zami. pisuó z 30 kwietnia br., oznajmia 
się, żo krąjowy wizytator szkół zarządził okólnikiem 
do dyrekcyj wszystkich tzkói średuicz państwowych 
i oryw atn/eh, ażeby serje abiturjm tów  i abifurjeu- 
tek przy ogzi.uiuio dojrzałoś-i były układane zaraw 
no w r ku bieżącym jrk  i w przyszłości w porządku 
ściśle alfabetycznym. Podpisano w zastępstwie (—) 
bt. Rzepiński’ m. p.«.

EGZAMIN DC IR iAŁOśCł w giiuiiaz.jum itn. kr.
Jana bobie ikiego odbył t’W w dniach od 6 do 9 bm. 
r-od przewodnictwem radcy Winkowsk ego. Nastę
pujący abitu .jłnci złożyli egzamin rioirzałoici:

W Oildziaie A.: Braun Kazimierz, Bystrzycki Kazi
mierz (z kIzji.), Cześmuiewicz Józef, Ozuehro Wła-:Kowi państwa, który go od.uil w ręce komendanta 
dytław, Dąbrowski Andrzej, Dunaj Czesław, E ilbaum 1 fz]co}y pulk. Młodzianowskiego.

SFENSJONOWANfE JEN. WROCZYŃSKIEGO. Z

Pył czrs. gdy Puzap sprowadzał z Rumunji setki 
wagonów fasoli, ptaeąc za nią lejami w relacji sze
ściu marek y,a jcTfcę leję. Tyjnezrsom we Ln oiwe le
ja podskoc/yta do 2 jiiarik. Dostawcy lwowscy wnet 
zorjentowali się w sytu icji, na której ;:nobili .nilju- 
ny w niouiz :iwv sposób. Otó, gdy do Lwowa- przy
szło kilkanaście wagonów fasoli, już zapłaconymi ’ i 
odcbrauyyh w Rumunji, tu  we Lwowie zfidecydona-; 
uo. że kilka wagonów fasoli nie jest do użycia. Zna-' 
!rżl: eię zaraz przez dostawców podstawieni kupcy, 
którzy tm  >ni;dobry« towar kupili od Piraapu, lecz-' 
zapłacdh za niegc- nio lejami, locz - arkami! V, tym i 
też czasie w nrcście było brak fasoli, więe cenę pod- ( 
rdetionc w górę, a że wojskowość potrzebowali teg o 1 
produktu, więc prywatnym dostawcom płaciła f l e ,  ile*’ 
oni żądali. /

L>o Gdańska znowu jirzyszla fasola dla lwowskiego 
Puzapu, o ezem zawiadomiono Lwów. Fasola ta  była 
pierwszej sorty i dlatigo drożej za nią zapłacono, 
zjawia się wjyc dostaw.tu w 'u/.api", otoruje fasolę 
rumu oska, którą już ma w Koksmyi. ale fasola 
jest gnro/ą i o wiele tańszą od gdańskiej. Puzap h 
cuje tę fasolę, sprowa.Jui do Lwowa i pusz -za 
konsum zamiast gdański :], którą z miejsca je *zc > * 
no tam na pasek' do króDrtw o. W szystl o niby 
porządku. P r’ 'zoacrjny  kontyngent fasoli dla Lwo 
wa był, ul, me dobry gdański lecz rumuński pod 
stępnio wymieniony na niekorzyść żołądków ludzkich.

PRz-EMYsl, 17 czerwca. (Z Rady wiejskim. — &a-j 
tntoójrtwo soinini-zystk.). Dnia IG bm. ;>dbyło się po! 
K ilk u m ie s ię c z n e j przerwie posiedzenie Rady miejskiej.
Z końcon. e ty z a ia  br. zrzzygnowali endecy z m m - 1 
cIjhow radzieckich, a obecnie .ofnęli rezygnacji N. 
pierwszem posizdzoniu załatwi-ino sprawę podw.,..- 
azeiiu* płac em e/y.im  >raz w-łowom po urzędnikach 
u.dcjokmn. Sprawę nominacji naczelnego lekarza m 
odroczono d-, iiast;pnego toosiedzenii. (

Onogdaj popełniła samobójstwo jirzrz za ii ci* stry 
chniny uożiuie.a I roku seminarium Alojza K. Powb ! 
dem re/.paozliwego czynu denatki były — jak opo-i 
wiadają — stosunki szkolne. W każdym razie w srfe J 
ia*ih roazuijlakizn wywołał ten k.kt iiczme koinenta- 
rze, a wł dz"1 szkolne winny w tej sprawie ad/ożyć: 
1<-chodzenia.' ■

KMIERC A ' \ M.wNA MARUSI. »Ryslu Kur.* za ; 
mieszczą wiaJunośó o rczstrzelanio znanej »Marusi«. ■ 
ło  ciężki eh trudach udało się wojakom towieekin 
zni zużyć konny oiłdział kobiei.y-atam.ana Mamci — 
Gddział Maru.si, ztozony z 2099 kawalerzy >tów okr.ą. 
żyły w i'oltawski :j gubernji cztery pułki. Jedna część] 
zdołała zbiec. Sarna Marusia ze swym sztabem dostała, 
się do niewoli, tfanisia była żoną b. ofieera, poległe-' 
go jnzed rokie-D ud kui komunistów. Pra? ląc po
mście śmierć męża uformowała Marioiia oosiotniczy'. 
oddział i rozpoczęła na Ukrainie antyboeszowiekr \ 
działalność. W  oddziale swoim rozstrzeliwała Miru 
ci* własnoręczn.a nieposłusznych i

Następnego dnia po dostaniu się do idewoli, roi 
strzelają została Marjsia. Krasnoamucjcy, którzy 
mieli roretrzilać M"riisi'’, trzy razy rozmyślnie chy 
Kii. Żabien bolszewik nie mógł skierować kuli w ob.<, . 
żoną pieiś pięknej kobiety. Dopiero ustawiony w u- 
kiyćiti karabin maszynowy położył kres życiu ;,La- 
ii ana M-arusi.

JAK WYGLĄDA PETERSBURG. Koreą 
paryskiego *Exaelsioża<, przekradłazy fię prz>z 
nieę finlandzką, bawił ó dni w F etersbum  i p . 
ciwszy s ta n io l  przed kilku dniami z Hełsiiral .-ł  
donosi swemu dziennikowi:

Część zdruwa ludooćci Petersburga już nie istnieje 
Albo wygincjj, albo u:?eklŁ Chciwy motłoeh zajmu
je mioszł ani, cudze. OboJr kos/.towiiych mebli zbru 
azonyoh i ponhrszonycb, iacŁaumy i piecyki ieUzne 
Fasady domów kruszeją i rozpadają się powoli. Ulice 
zdaje się, nigdy nie ram.ata.io. W szystkie sklepy1 
zamknięta Jeden je iy n y  hotel, aawny Angielski, 
ODecioio Mięutjiiarodoy y, przeznaczony wyłącznia dla 
gości sowieckieb, ma "otwarte pouwoje. Na Licach 
większość ludzi ? łachmanach, ramwaje nie kur su 
;ą. Kobiety, mimo wszystko, usiłują zachowt.o resztk. 
flegajicji, ze względów jednak czy to  hygjenicznycb, 
czy te i  finansowycn, poobciuały tobie włosy. Chłopu 
pc w siłih  mąią się daleko lepiej, tworząi kolonjel 
rolnicze, świadorie swych praw : woły w ów Oni icż —j 
kończy korespondent — odpowiedzialni będą przeć 
ugtorją za upadek bolszewwmu. Żyją cupiełnio obt 
jęmi na swych gruntach, namawiając wszelkiego 
wysiłku dla wyżywier.a soobezeństwa. Zbiory swe 
ogisuaiczają ty łk i ściśle do swych potrzeb osobi-' 
sty eh.

> PERa  PRZEZ TELEFON REZ DRUTU. W tych
dmach tlokm ,u j w p tr .a  bemrakjoj ciek cwcgo do
świadczenia. W lożach proslfiijłSh umieszczono kilka 
mikiofonów systemu Loreuz-Paulsen, połączonych 
drutami z przesyłać/, e n  telefonicznym lego sam eg o 
systemu, ustawionym w centrali telegrafu bez drutu 
w Koenigwusternausm. Przesyłaj:/ ten I-aułsona dzia
łał przy pomocy anten o sile mniej więcej 8 kilowatów. 
z.a jege pośrednictwem m o im  byłe słyszeć graną w, 
operze berlińskiej operę lMadam^ Buiterfly* na odle
głość tysiąca kilometrów.

REPERTUAR 
MIEJSKIFGO TEA3RU IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 

NieJziela, 19 ba. po poł.: »Teai.r cudowności* I
ltSługa dwóch p>ariw«, wieczorem lEros i Psyche*. , 

Poniedziałek, 20 bm »Eros i Psyche*.
Wtorek, 21 bm.: lE ros i Psyche*.

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO: 

Niedziela 19 bm. po poł.: iślajo r uknow -, roecio. 
rem >Wilhelra Tell*

REPERTUAR TEATRU »BAGa TELA*:
SohoU 18 L-m . »Paa Geldhab*.

REPERTUAR TEATR* »NOWuSCI«.
Niedzieła, 19 bm. po poł.: »Jaszi Uńczy*, wieczo

rem »\Yróg kobiet*.

Cstaszewski Wojciech
W odd/.ule i >.: Bislv L»i/..k Bystrzonowski Ste- 

an, Lpstein Michał Fedyr.a Eugonj:: ??., Brzybowski 
,Steran, HArasymovrioz K? .ioiier/, Jakób Mojżesz, 
s angrod Jerzy (z o l/n.), ilm ’»s'ztev >ki Etaoisław, Pa- 
kosiew ijj Józet (z odzn.), Riegir Zygmunt (z, odzn.), 
Romański CzesKw, Spira .lakób, Stankiewicz Jerzy, 
Szosikkw oz Stefan, Szpu-ar Tadeusz., Tabaczyńslu 
Jan, Traczka Zdzisław, Uinuann Tadeusz, (z odzn.), 
W anncr Karoi (z odzn.), Warzecha Stanisław, W il
czek Marjan. Wojciechowski Tadeusz, Parci Jan.

MAJOR DURTESTE, z Wojskowej misji francu
skiej, po dwuletnim blisko pobycie w kraju naszym, 
odjechał wczoraj do Francji, zegnany na dwdicn 
przez oficerów franeuskieb z jenerałem Tronyo na 
czelo, jenerała SSeptypkiego. członkóz. Towarzystwa 
przyjscioł Francji i licznych znajomych Major Dur- 
reste odnosząc się do uaizcgo narodu z najmiększą 
sympatją. przytasc pełen zalet towairzyskkh, zjednał 
fob.-; vielr przyjaciół w Krakowie. Przysłany był 
w charakterze iństi aktora artylerji i wyszkolił kilka 

! brrgad, które wyruszyły w zeszłym roku nr front 
" bo! 1 :ewiehi. Po, .lirj został oticerem łącznikowym 
' między polskiem dowództwem a misją francuską Po

siadając wysokie wykształcenie, wygłosił w czasie 
pobytu swego w Polsce kilka prelekcyj publicznych, 
ostatnią na temat napoleoński.

Z TEATRU »BAGATELA« Dzisiaj po południu po- 
wtćrzou,- bodzie »Nerwowa aw antura-, wieczorem zaś 
»IJan Gild.iab* z Miecz. Frenklrm, który w tej ko- 
medji Fredry wystąpi jeszcze dzisiaj, ju tro  i we wto*

munduru
7 PGM TECHNIKI WARSZAWSKIEJ. Minister W. 

R i O. P. zatwierdził przed kil ku dniami statut po
litechniki warszawskiej. Ostatnie wybory członków 
fena tu odbyły się już wedle nowego statutu. Poli
technika liczy or/.eszło 3000 studentów i 70 profeso
rów oprócz pomocni•■zvch sił naukow».;h.

DELEGAT MIN. HANDLU WE LWOWIE. Delegs* 
ministerstwa pńzwnysłu i handlu p Chodkiewicz, ozef 
wydziału transportowego, bawił we Lwowie w hiu 
ra,,h »Targów wsshodnich*. wysłany przez ministra 
Fizanowskiego dla zbadania toku 'spraw komitetu 
wykonawczego. P. Chodkiewicz odbył kilkugodzinną 
konferencję ; prezydjurn komitetu wykonawczego, u- 
dzjelająo rzeczowy:b rad i wskazówek w sprawie 
ekspomi, importu i przesyłek tranzytowych, poczem 
odbył konferencje t  deleuatrmi poszczególnych se- 
kcyj ‘Targów wszb-idoich*, zapawaiajgc orezydjum, 
źe ministeistwo prz:m yslu • handlu ^bęćkzie się Sta
rało wyjednać w m nisferstwie kolejowem wszelkie 
ufatwi-mia dla »Ta.-giw wscnodurch*, i także poprze 
u ninistra skarbu subwencję dia »Targów wschod
nich*.

Prezydjurn »Targów wschodniej* wyraziło szanow
nemu gościowi gorąze podziękowanie za zajęcie *ię 
»Targami wschodnimi* i uprosiło go, aby podzięko
wanie w imieniu prezydjurn '-łożył ministrowi Prza- 
nowskDmu.

PUZAP LWOWSKI I FASOLA. W loku śledztwa 
sadowego przeciw funkejonarjuszom lwowskiego Pu- 
”apu wychodzą na jaw coraz to nowo malwersacje. 
I tak »Wrak Nowy* przytacza następujące »obrotv* 
P uzapu 2 fasr>D>

Ustępujący minister aprowi^.ncjii. p. Jen Mi* 
chal.Li, w iDzmowie z prz&dstawkielem »Kurj. 
Połaldego* w następujący sposób określił przy 
cz jn y  swojej dymisji;

sTYbrew tein u co piszą — mówił p. ’ kfcsj- 
ski —  justem zdecydowanym  Łwoleiiti.wiun 
wołn.igo Landlu. Różnica tdań pomiędzy giową  
randni, komisją sejrodwą > mną poarstała ni> na 
gruncie zasady, leoz na gruncie formy likw ida
cji iugerencij państwa w dziedzinie ainrof iza- 
cji. WjiTOwadzając wolny landoł, rząd dnjć 
y.itlkl atut w ręce rolników, którzy notabene, 
cgólni-e biorąc, podczas wojny zyskali racz^, 
m i srtaicili. Jedna część ludności (pr--u .icenci) 
iwyokcdzi zatem z plusami, a co zyskuje drngn 
(konsumenci) z wprowadzeń:em wolnego nar- 
dłu. zobaiczymy w nieda-rekiej przyszłości

Są jednak cztery kategorją ludności,, co dc 
ktÓT.yich r-zad ma poważna zobowiąza.ua: kSłe- 
jarze*, górnicy, cięzkonracujący i u ifęfckyjpasT  
:(twc Wi, R ząd sądzi, iż more sią z dnia na żień 
tych zobowiązań wyzbyć. Ja twierdzę, że rząd 
obowiązany jest przynajmniej tvni oztereim on- 
iegcrjoji w oikweie nrzeiściowyni przyjść z  wy 
dam ą pom ocą. Sposoby toj pom ocy są różr e i 
wWoTakte. W ięc np. pnzdcazani^ pozostałego
cąi likwidacji ministerstwa aprowizacji ma ja tk i 
i ił nośnym organizacjom spóldzielozym przyj
ście im' z w -Jatnem  poparciem materjalnem  
drogą kredytów  oraz gwarancyj m.ądowycl 
przy z a k u p  arb czynionych za granicą ftp. W.- 
zamian zr to organizacje te wzięłyby pewne 
obowiązki, jak naprzykład sprawę dep’7taitów. 
Niema to nic wspólnego z zasadą sys-te-mn apro- 
wizacyjnego i ani trochę się nie praąeiwstawia 
widnemu handlowi Likwidując ministerstwo 
aprowizacji, chciałem dążyć do zaopiekowania 
się temi ezteremr kategorjnmi konsum em ów — 
oto faktyczna kość niezgody.

Na zapylanie, czy istnieje projekt objęcia 
majątku m inisterstwa aprowizacji prrez koa  
s.urcjum prywatne, — odpowiedział p. Jan Mf 
e lia lsk i:

Pn jekt taki istnieje w pewnych sferach 
ppwne czynniki dążą nawet do niego. J est ho 
jednakże dopiero- luźny projekt. Jabym  słę te 
mu projektowi prztciwiStawił jak pojradyką!*
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Rezoluda pcdkomlsll m m m m  
w gpramlt Wilna.

Warszawa 19 czerwca (PAT). Podikomisy-* 
•ileiLka po-d przewodnictwem podai Erdmanna 

obecności podsekretarza stanu Dąbskiego i 
|(de*:a’t4i na konferencją w Brukseli Łukasiewi- 
u a  i naczelnika wydziału minilstMS-twTi sipraw 
kigianicznych p. Ku-ssakow tkiego uchwaliła 
*diiom yś!nie przedłożyć komisji spraw zagra- 
licznych następujący projekt rezolucji: 

Komisja spraw zagranicznych prayjąwszy <1*3 
ftiadrimości sprawozdanie rządu o przebiegu i 
Mytnikach konferencji polsko litewskiej w Biu- 
Kscli, [Hłslanaiwia przedłożyć Sejmowi nastę- 
/ującą uchwałę:

W ysoki Sejm fljśzy uchw alić:
I. Sojm stwierdza ra:z jeszcze nienaruszalne 

fruwa Rzeczypospolitej na ziemi wileńskiej, 
ł.tórej olbrzymia w iększość hulmości dala w ie
lokrotnie wyraz pragnieniu pozostawania w 
Nierozerwalnej łączności z  Polską.

II. Sejm stwierdea, że projekt p. ITymansa 
-lifca musi rozumieć jako propozycję zrzecze

nia się i wyłączenia z narodowego terytorjum 
^-niskiego niewątpliwie doń należnej części, mia
nowicie ziemi wileńskiej, że zatem projekt taki
(' ló p lly  być dla Tolski dopuszczalny, goyby  
lteo-esa Rzeczypospolitej były  w nim zagwa.- 

W rlowene tylko o tyle, o ileby uzyskał dobro- 
iFOlną zgodę interesowanej ludności ziemi >vi- 
icńskiej. Z t,em zastrzeżeniem dając wyr.ie " L i -  

V£0  dążenia do pokojowego oparcia na woli
Iminośei miejadowej rozstrzygnięcia .kwestji wi- 
et-skrój, któreby zgodnie ze starodawną tnuly- 
ją unji obu narodów doproumidzdo do dobro- 

rolnego stosunku pomiędzy Polską a I-iiwą, 
Sejm  u p o w aż n ia  rz a d  do K o n fy n u o w aia  cez 
ło ś re d n ic h  rokowań z Litwą kowieńską na 
ccdytawie zasadniczej idei. zawartej w preje- 
' « e  p. llym .m sa, którą jest utworzenie ze  zu 
Vólnie równorzędnych i dobrowolnych ze sobą 
tfederowanych Litw y kow ieńskiej i ziemi Wi 
kńdkf#j nowego państwa Litwy s fe d tro w a n e j 

śc iśle  i n ie ro z e rw a ln ie  z w ią z a c t j  z Polską

III . Sejm  w zy w a rz ą d  do  p rzed sięw zięc ia  n a j-  
enengk-zniej-szych k ro k ó w  d  y  pi oon aitjćio*rfych ce 
lem  p o ło ż en ia  k re su  tem u  s ta n o w i rze czy , k tó  
ry  n ie szcze ra , n ie ja sn a  j w y k rę tn a  p o lity k a  rz ą  
d u  k o w ień sk ieg o  d o p ro w a d z iła  do  ciągłcgro 
o d w lek a n ia  o s ta te c z n e g o  ro z s trz y g n ię c ia  I j s u  
AYileńszczyzny i w  sposób  n ie d o p u szc za ln y  
p rze d łu ża  s ta n  p o lity c z n e j n iep ew n o śc i, w k tó 
ry m  pozer/ta je  lu d n o śc i teg o  k r a ju  pom im o je j 
w y trw a łe g o  i s ta n o w c z e g o  d ą ż e n ia  do  p o łą cz e 
n ia  się  z Pcls-ką i pom im o, że rząd! p o lsk i i  d e 
le g a c ja  p o lsk a  s ta le  o k a z y w a ły  n a jz u p e łn ie j
szą g o to w o ść  z g o d n e g o  ro zw ią zan ia  sp raw y .

IV. J e d n o c z e śn ie  je d n a k ż e  Sejm dtw icrclza. 
że d o ty c h cz aso w e  s ta n o w is k -) obecn eg o  r z ą d u  
litew sk ie g o  w zg lędem  P o la k ó w  m e  a a m  r ę k o j
m i co  do  p o d s ta w y  w a ru n k u ją c e j zg o d n e  p o ro 
zum ien ie , ja k ą  p o w in n a  by ć  dobra- w ola i w z a 
jem ne p o sz an o w an ie  p raw  obu n a ro d o w o śc i d o  
rxw.we.ju n a ro d o w eg o  i k o rz y s ta n ia  z p e łn i p raw  
.po litycznych  i o b ; w a tc L k ic h  P om im o w iol .- 
k ro tn y c h  inferw em cyj rzt.d.u po lsk iego  p ro w ad z i 
on na ca ły m  to ry to r ju m  o h ję tem  je g o  wla-dtza 
p o lity k ę  wciąż, w zm a g an e g o  i n ie p ra w d ; (podo
bnego  w d z is ie jszy c h  c z asach  u c isk u  i p rz e ś la 
d o w a n ia  w sz y s tk ic h  w a rs tw  sp o łe cz n y ch  ży w io 
łu po lsk ieg o , u c isk u  e ib u rz n jąe eg j c a ły  n a ró d  
po lsk i, m ogącego  w y tw o rz y ć  n ie zg łę b io n ą  p rz e 
p aść  ju m iędzy  w  o g ro m n ej więksiao.ści polską. 
Ludności ziem i w iłe łr& re j n n a ro d o m  litew sk im , 
k tó re m u  z k o n ie cz n o śc i lu d n o ść  t \ p rz y p isy w a ć  
będz ie  < dpowiedkńulno.ść z a  g w n lty  j prześlaido- 
w a n i; t  Sejm  w zy w a  rząd . a b y  pized lsiew ziął na- 
i.yclim iast enemm-azną a k c ję  celom  o c h ro n y  praw
i bezp ieczeń stw a  200 .000  P o lak ó iv , zam ieszk a - 
jąeyc li L itw ę k o w ie ń sk ą .

P< sel N i e d z i a ł k o w s k i  z a s trz e g ł sob ie 
w im ieniu P . P . S. Kjłws-ssSi® p o p ra w e k  do  ezę- 
ś , i p ie rw szej d ru g ieg o  u s tę p u  t<*go p ro je k tu  re- 
w Jucjiż  ^  ,  | j

•—- —-.0*.  Z yf . _ .

WICEMINISTER DĄBSKI DO LOTEW- .
SK1EGO PkFM JERA.

W a rsz a w a , 19 czerw ca  (T eł. w k) W icem in i- 
# tr r  D ąb sk i p rz e s ia ł do  n o w e g o  ło te iw rłcego  
ire z y u e n ta  m in is tró w  ł le y a r iw itz a . n a s tę p u ją c ą  
le-pefzę:

-W im ien iu  m ego  Tządu p o zw a lam  soibie p rze 
l a ć  W a w e j E k s c e lm r  ji se rd e c z n e  ży czen ia  i 
p  n a jszcze rsze  p o w in sz o w a n ia  z o k a z ji P a ń 
sk ie ] n o m in a c ji. M am n a d z ie ję , że  o b a  n asze  
(kraje z łączone  w sp ó ln o śc ią  in te re só w , tBoprb- 
n u d z ą  do  s k u tk u  'ścisło po ro zu m ien ie  celem  
jttwcTzcnia p o d staw  trw a łe g o  pokona n a  w s  ho- 
S k ie  E r  t ro p y .

W  odpOAA iedzi p ie z r d e n t  M eyer)w i-cz n a d e s ła ł  
^ s t ę p u j ą c ą  d ep e sz ę :

P o śp iew a m  p o d z ięk o w ać  Wal?7.ej E k s c e le n 
cji za  sk ie ro w a n e  d o  m n ie  im ien iem  P a ń sk ie 
go rz ą d u  se rd e cz n e  ży czen ia  Mam n a d z ie ję , i i  
pcsipółpra ca z W a sz ą  E k sc e le n c ją  s tw o rzy

S'rwała foctstawy dła porozumienia naszych kra-
ÓAT.

WYMIANA JEŃCÓW NA G. ŚLĄSKU.
Bytom , 19 czerwca (PAT). W obecności 

łłw ćcli delegatów  międzynarodowego Towarzy
stwa. Pzerwoncgo Krzyża r^zpo-częła się w 
l)L śn ię ivymiana jeńcóry. Jeńcy Polacy zgodnie 
{łtwierdzają okrutne traktowanie ich przez 
jNiemców av obozach koncentracyjnych. Polskie 
'towarzvstw7o Czerwonego Krzyża zarządziło 
szczegółow e spisanie tyich zeznań. Protokóły z 
tern i zeznaniami będą przedłużone m.iedzynaio- 
dcweinu Tcvw7arzy&twu Czerwonego Krzyża i o- 
ftłe&z. ne wr dziennika eh. Delegacja miedzy nar d- 
jrlowmgo Cztrw ^nego Krzyża przebyAAra stale w 
.Owili! Ze s-trony polskiego Czerwonego Krzyża 
r ygnaezono dAYie ospby pośredniczące rńiędzy 
pud kdr Cze-rwcnym Kuzyżem a d e leg a c ją !

PROJEKT SFORZY.
P a ry ż . 19 czerwca (PAT). Ha va,s. >Echo de 

lL;r's« tionogi, że projekt kompromisowy h-r. 
I l orzy Vf aprawie G ó rn eg o  ś lą s k a  w edług wszcl 
kiego prawdlonodobieństwa będzie podstaAvą 
p a r« d y  lo rd a  C o .irzo n a  z p rez y d en te m  m ini- 
u ró w  B riandcm .

Sńjka w parlRffieBde niemieckim.
v W  parlamencie niemieckim, ja k z Berlina

'fhwe-szą, przyszło do ordynarnej bójki na posie 
SzrnTi 17 bm. Mianowicie jeden z niezawisłych  
eiocja-lnych demokratów motywofwał interpela
c ję  do rządu aa sprawne zabicia posła Garcisa 
at Menachium. Intefrpplant zauważył, że av Ba- 
warji nie uwarża się komuniJÓAy za Xie.mcÓAv 
1 szerzy się opinję. że w szystkich komunistów  
należy wymordować. W tedy p )3. dr Mittel- 
*-ann z partji ludowcM zawalał: »Mają słusz-
■o*( !< AYsi ód1 socjalistów odezwały się g ło sy  
cfourzcnm »Za tlrzAvi z  tym wszarzem!* Pos. 

;krffrmi'istycz:<y Rcmmeli rzucił się na posła 
Młttehnanna, chcąc go przemocą z sali wyrzę- 
«ić. Mittelmann odepchnął go jednak od srebic. 
Re-mmcll przypadał jednak jeszcze raz do Mit- 

Tełmanna. poehAAjcił go za sturdut i zacz a 1 go- 
szarp"o. Posłc*w'ie z innych stronnictw pośpie 
szyli Mitte1 ma linowi na pomoc, W ywiązała się 
bójka na pięści.

' W7śród nieopisanej wrzawy prezydent Loebe 
w yszedł z Izby, przery-wajac posiedzenie. Pt- 
Bf/inro tego zgiełk trwał dalej Dop4e.ro po dluź- 
bzym czasie w iócił prez. Loebe i zarówno pos. 
Mittelrranuowi jak pasloAvi Remmele udzielił 
•str-ej nagany, — po-czem obrady toczyły  się 
dalej.

Łjo .OOO g łosów  przeciwko przvjęcin tych w a
runków.

i L o n d y n , 19 czeirAWa (PA T ). W obcic w y n ik ó w  
g łosiąw ania, kom iy ja  gó rn ik ó rv  o c z e k u je  jak ic li- 
k o lw ie k  k ro k ó w  ze s tro n y  rz ą d u  w-zgledam  
AAładcicieli k o p a lń . Komisja p rz y g o to w a n a  je s t  
do  k o n ty n u o w a n ia  s t r a jk u  o w iele  en e rg icz n ie j, 
a b y  o s ią g n ą ć  cel.

Siźfie BtoScmoft! pntitęcziiŁ
Lik w id a c j a  s p r a w y  z a j ś c ia  z  s e n a io k e m

YOLKMANMFM. Dzienniki gd&óddo donoszą, że 
sprawa znanego zaj.iria z seratoiein Coliimanncm na 
pograniczu Iioiibek została zlikwidowana notą r^ądu 
pnWiwgo, wystosowaną pod ad:eseai senatu gdań
skiego, av której polegając na ściślo pizeproAvadzo- 
nem śledztwie i zeznaniąeh naocznych świadicow, 
slAAierdza się, źo senator Volkmann naruszył iŁtnieją- 
ce przepisy o naruszeniu granic.

POSEŁ AUSTRJACKI W WARSZAWIE. Swiezo 
muuiCYany poseł mistrjaeki <v '.Yarrznwie radca le- 
gacyjny p. l'03t. pełni dofyct ;zas obowiązki austrja- 
i.Kicgo yargo iijaffaires w JJeriinie. Obejmie on ba. e 
riarŁowu.sto  ̂ Wai.s/.wio Oopiero T^teJy, g<ly nowy 
poseł austrjaci i w Berlinie dr Riedel przyjedzie na 
miejsce swego nrzędowranii.

ZAMACH NA KS. HLINKĘ. Yiied. biuro kowEp. 
donosi; W Kuninie przyszło dnia 12 <zerwca do wy
kroczeń. Ka zgromadzeniu na którem przemawiał 
pos. Illinka, strzelano do niego. W miejscowcści 
Ippclea Avzbrar/i.d; się kolejarze pełnić służbę w po
ciągu, tv którym jech ił ks. Hlinka. Ministerstwo za
rządziło śledznro, wynik kto. ego nie jesj jjeeącze 
znany.

PODRÓŻ KRÓLA RUMIŃSKIEGO. »Eicelslor« do
nosi i. Bukaresztu, ie  kroi rumuński ma z-ijuiar w 
ciągu lata oiw'i sjzió I ary.., Londyn, Brukselę, Rzym 
i pra.A-dopooobnie S:anv Zie<ln->jzone.

ZNISZCZENIE NlEMIECklCH ŁODZI PODWOD
NYCH, rPetit Bari sien* donosi z Toulcnu: Z pośród 
30 dawnych niemieiki h łodzi podwodnych, które 
pizechowywano w Toul-mie, 2ostało <3 zniszczonych, 
zaś 11 wcielonych do marynarki francuskiej. Pozo
stałych 13 ma być równi ii  zniszczonych.

JAPOŃSKI NASTĘPCA TRONU W HOL ANT) JI, 
Książę Hi roli l*.o japoński następca tronu i książę F  a- 
iiin przybyli Ave czwartek wieczorem z Amsterdamu 
do Hagi, witani na dworcu przez przedstawicieli 
Afłndz. Złożyli om *v.izvtj króloAvej matce. W obiedzie 
wydanym na ich cześć uczestniczyli: królowa Wił 
helmiua i ks. Henryk. Potem wzięli orr udział we 
avsganiałem przyjęciu, urz.pl'.onem przez ministra 
spraw zagranicznych p. Karnnebeck. Ks. Rirohito 
udaje się następnie w dchzą podróż do H dard ji.

ORGANIZACJA IMPrRJUrvI W IELK03RYTYJ 
SKIEGG, Z Londynu donoszą: VY kwestji przyszłej 
organizacji wiclkibrytyjskiego imperium powiada 
Chamberlain, że zostinio ona rozwiązana w sposób 
zadowalniający. Sprawa samodzielności dominiów 
jest traktowana życzliwie przez rzą.l i parlament an
gielski. W osiatoizn -j redakcji wejdzie ona na po
rządek dzienny. Stanowirko rządu jest., aby ustalić 
tak współ i . 'l ia n ie  sił lądowych, morskich i powietrz- 
ry cn  całego imperpim, by dało ono jak największy 
rezu itit w czasie wojny.

i ZnMAC tY S1NFE1NIS rp\V. Sinfeiniści podłożvii 
ogień w ki'ku punktach Pnji kolejowej i w obrębie 
Londynu Dokonano 10 are3Ż.t.ow;ui.

HO PREZYDENTA H ^ k CELONY strzelano z re
wolweru w chwili, gdy wchodził do gmachu magi
stratu. Prezydm t jest lekko ranny.

iii! siito u jłiśiji iiniii.
L o n d y n , 19 czerwca. Dtmmszą urzedownie. że 

w  głosowaniu górników- olbrzymia większość  
oświadczyła się przec iw k o  p ad jęc iu  p ra c y . —  
.Referendum wykazał,; w ed h  rstato-czurcJi obli- 

i .c z tń , że 126.000 głosów  oświsdlczyło się za 
1 przyjęciem warunków właścicieli kopolń,- a

S ł y n n e j

w .
—  ^TYGODNIKA ILUSTROW ANEGO* Nr 26

z 11 czerwca przynosi następujące a rtyku ły : »Ro- 
-maimyam i porom antyzim  przez A. Langego. >Li- 
sty literackie* przez A dam a G rzym ałę Siedleckie 
go. »Rionviasik; tradycy jne w ustro ju  * P ana Ta
deusza* Fu e i  'f*- F igónia. »Krym *. cykl sonetów  
3Vojciecha Dąbrowskiego. »Nowa Japon ja*  przez 
K. F. »His tor ja  jednego podwórza* przez Z. B a rt
kiewicza. »Historja jeduej nocy* przez M Z aru
skiego. »Na p; lu ehwały*. W  dziale ilustracyjnym  
niuiieru znajdujem y reprodukcje obrazów: Axen- 
tcw icza, W eissa, F a ła ta , -Puutscba, ak tualne zdję
cia epizodów ruchu pow stańczego na Górnym Ślą 
sku, zjazdu litk u p ó w  w K rakow ‘e, szkołę podcho
rążych w W arsuawie i kilka ak tualnych  k a ry k a tu r  
Szwejeera.

Z Warszawy telefom-ją nam: We *Yozorajszeai cią
gnieniu niiijonówki wylisowauo Nr 1,327.775.

Dział ekonomiczny.
* ZALICZENIA P 0 C 7 T 0 W E . S tow arzyszenie 

kupet.-w polskich zwróciło sie przed m iesiącem do 
m in isterstw a poczt i telegrafów , kolei, oraz prze
m ysłu  i  handlu w spraw ie silnio odczuw anej przoz 
s f try  handlow e potrzeby w prow adzenia w jak  na j
szerszym  zakresie zaiic,.eń kolejow ych i poczto
w ych bez c granic; m i a sum y do pobrania. Obecnie 
mia astorstw o poczt, i telegrafów  zawradondło st-> 
warzyszende kupców  polskich, że w obrocie pocz
towym , zarówno m iędzyiuirodojm , jak  w ew nętrz
nym , pos/.C7.(góInych krajów , naw et w czasach 
nr rinalnych. p-oł-ra.nia, przypadające do zap ła ty  
przy  odbiorze p izesy łek  poleconych, paczek i li
stów wantośnfcwyeh ze względów technicznych 
ty ły  ograniczone do pew nej m aksym alnej kw oty. 
Mimo to ruch pohraniew y, ovzględnic handlow y, 
r-ie iuią>otykrJ wćwcz is na tnidiiości, jakk >lwi?k 
w artość przedm iotów , zaw artych w przesyłce za 
po t ran ii in, przekraczała nieraz k ilkakro tn ie  sumę 
pobrania. Dcpuszezalm j obecnie kw o ty  pobranie 
2Ó.OOO Mkp. za poszczególna przesyłkę nie m ożna 
pedniość n a  razie z uw agi n a  fcrak kas i odjoowue- 
dmich zabezpieczc-:!, zwdu&zcza w  mniejszych urzę
dach pocztowych.

Uwagę stc-w-arzyszei.j? kupców polskich o nie
możności zainkasow arua należnych sum, kw estio
n u je  m inisterstw o poczt i telegrafów  o ty le , że 
sfery handlowe m a ją  możność posługiw ania się 
wprow adzonym  we w szystkich urzędach poczto
wych polskich obrotem  czekowym P. E . O., k tó ra  
umożliwia Nadawanie . zapom ocą blankietów  n a 
dawczych kw ot pieniężnych do nieograniczonej 
wysokości, oraz w ypłaty  czekowe do kw oty  100 
ty iięcy  Mkp. za jeden cz k Niezależnie od tego w 
stosownym  czasie lę d z ie  w prow adzony ruch zle- 
(•aii pooztow yih, zapom ocą któiwch będzie ruożna 
przesyłać wuksle, rachunki i różnego rodzaju do
kum enty  knpiteki*' za pobraniem  należyfośei od 
odlśorców'. Kwa La zleteniowua będzie ograniczona 
rówinioż do w ysokości, dopuszczalnej przy pobra
niach.

* W SPR A W IE SKŁADÓW  TRAN/.A TOW YCH.
W  m inisterstw ie przem ysłu i han-llu odbyły  się 
konferencje z przedstawicielam i konsorcjum , k tóre 
tw orzy tow arzystw o do zakładania składów  tran 
zytowych z finasow ym  udziałem  b.-mkćw m ałopol
skich. K onsorcjum  io  zabiega w- Tai ak to rstw ie 
skarbu, przem ysłu i ban  ilu  o uz-yskauio nie t . lk o  
konensyj, ale rów ni 3ż praw a w yłączności na zało
żenie wznnank >w;uiych składów  w oki )śl inych 
miejsc ow oś dach n a  wszhodraem pogrcn i.zu . Ja k o  
m iejscowości, w  k tó ry ch  miałyby pow stać wspom 
niano składy, w chodzą w  grę następujące n ia s tu : 
Ł urrniec, R ów re, L ik i, Pińsk, S tanisław ów , Snia- 
tyn , Tarnrpi-1 i Podwołoczy^ka, a dla składów  e ta 
towych Lwćw . VvTarszaw a, Oświęcim, K raków .

* Z PRZEMYŚLU NAFTOW EGO. W  W arsza
w ie zaw iązało się To* • '* ’ » -  przemysłowo-naf- 
tow e Lenartow icz, b racia Rylscy i Spółka, akc., 
k tórego  zadaniem  je s t prow adzenie wszelkich 
przedsiębiorstw  i interesów , w chodzących u  zakres 
przem ysłu naftow ego. T ow arzystw o bierze udział 
w  w ierceniu k ilku  kopalń, oraz w  eksploatacji kil
k u  szybów' w  Ł?olrbiu bery  sław skięin. N adto  w  po 
łoza,mieniu z g rupą kapiuifów  krajow ych organi
zują ono szereg placów ek handlow ych i przomy- 
::ło'.vyeh. M iędzy inncsn; zak łada ono polsko-w ło
ski dom pov ierniczo-naftO)vy w  D rohobyczu (z 
przewidj-wianeani filjaaad w  W arszaw ie, W iedniu, 
Meujolanie i Ptiryżu), oraz fab rykę przetwmrów 
chcmiczinych również w D rohobyczu. W reszcie T o
w arzystw o prow adzi p ertrak tac je , celem nabycia 
terenów  i szybów- w  Mafopolsce w schodniej i u tw ó
rz onio tam  rów nież ośrodka d la eksploatacji te re
nów naftow ych w ochodtó^-m atoooiddch. r

* TARGI W SCHODNIE W E LW O W IE. Zabiegi 
w ydziału  wykcnaiwczt-go fergu  w schoJm ego we 
Lwowie w celu pozyskania w ystaw ców , uczestn i
ków  ta rgu  jesiennego, przynoszą już rezu ltaty . Do 
te j pory  o trzym ano zgłoszenia 58 firm, w tern k il
ku  zagranicznych.

* ZAPOTRZEBOW ANIE DO RUM UNJI, BUŁ- 
GAR j I i W ŁOCH. Izba przem ysłow o-handlow a w 
Poznaniu dc nosi: Rum unja poszukuje flaszek, pip 
do beczek, oraz kapsli do butelek, W łochy SOO ty 
sięcy podkładów  kolejowych dębow ych, B ulgarja 
w szilk ich  wyrobów. Izba w Poznaniu posiada ad 
rosy tam tejszych odbiorców.

PRZESILENIE W PRZEMYŚLE GÓRNOŚLĄSKIM 
(E. E.) Futom żelaznym na O. Śląsku grozi zamknię
cie, pracować mają jeszcze lylko 8 dni. Zatrzymane 
)uż ruch w hutaeŁ hulzzyńskidi i w hutach »Ferrum« 
w Gliwicach. Z powodu zastanowienia ruchu kolejo
wego I niemożności rozwożenia węgla, zapaliły się 
w.elkio masy węgla w Zagłębiu. Położenie robotni
ków jest z dnia na dzień.

* P IER W SZY  W IFDEŃSK1 JARM ARK M IĘ
DZYNARODOW Y odbędzie się m iędzy I I  a  17 
uTześnia h. r. Miejsc przewidziano n a  2.000 w y 
stawców, Ceny za m iejsca, o tw arte  kab iny  2.000, 
zam knięte 2.400, kabin? narożne 2.800, szafki po 
300 koron. Na o tw artej przestrzeni stok)- k ry te  
l 000, n iepokry te 500 koron za m etr kw adratow y. 
D la firm zagranicznych o 50 procent drożoj. J e s t 
to jar-mark prć-l ek. Zgł&szeria w ystaw ców  przyj- 
n-nje się do 1 lipoa b. r. Odmofeie form ularze o trzy 
m ać m ożna w biurze ja rm arku  IX , B erggasse 16, 
oraz w konsulatach zagranicznych.

* ŚW IATOW A PRODUKCJA CUKRU. W bie
żą" ej kam panii produkcja oukru buraczanego w 
Europie wyniesie 73.70 mdj. eetn., co w  porów na
n iu  z ubiegłą kam pan ją w ykazuje zwyżkę p roduk
cji o 21.36 inilj. cetn.

Pierw sze nnejsce w produkcji europejskiej zaj- 
nm ią w bieżącej kam panji Niem cy, to  je s t 22 miij. 
cetń.; drugie Czcchc.tlowacja — 13.65 mdj eetn.; 
ostatmie B um urja 110 tysięcy cetnarów . Czecho
słow acja będzie m ogła wywieźć okrąg łą połowę 
sw ojej produkcji. Szw ajcar ja  i F rancja  będa mu
siały przrw ipżć znaczną ilość cukru , p rodukcja 
ich bowiem nie pokryje zapotrzebow ania n a  ry n 
ku wewnęirzjrynn. Jeżeli do produkcji europejskiej 
cukru  buraczanego dodam y produkcję am erykań
ską, w yrażającą się w cyfrze l'J.31 milj. cetnarów  
to o trzym a się cyfrę 93.01 milj. cetnarów  św iato
wej produkcji buraczanego cukru. Co się tyczy* 
cukru trzcinow ego, to  ten  w produkcji św iatow ej 
w yniesie w bieżącej kanapa,nji ogółem 248.15 milj. 
cetnarów . Roasuiruuiąc pow yżej w yszczególnione 
ilości, dochodzim y do cyfry 341.13 milj. cetnarów 
ogólnej produkcji św iatow ej cukru  buraczanego 
i trzcinow ego, wobec 30-1.06 milj cetnarów  ubie

głego roku. Zdaniem kół kom petentnych, produk 
oja ta  >e w ystarczy  jednak  na pokrycie w zrasta  
jącogo zapotrzebow ania św iatow ego i przew idy
w ana je st jej dalsza zw yżka w przyszłej kam panji.

Nr 723 o g. 18 50 osob. do Lublina przez Ruzyrndćw*
Nr 223 o g. 1P‘2) ( sob. do Tarnowa; i
Nr 23 o g. 16*5.0 osob. do Lwowa:
Nr 1415 o g. m tT r  esob. do W eliczki;
Nr 613 o g. 20*35 oso!) uo N. Sącza przez Tarnów,

Samb ir i Str.-j; i
Nr 1215 o 22'IG osob. do Zakopanego ) N. Sączu 

przez Skawinę- 
Nr 25 o g. 23‘10 osob. do Lwowa.

Z TAk GOWICY KRAKOWSKIEJ. Od 11 do 17 b.
m. opędzono na ta rg  bydłem: bydła rogatego 620,, 
mcląt. 1105, nierogTiizny 3115, ra .u n  28-iO zwierząt, j
Płacono za jedSL eetifai m etryczny żywej wagi-: bu- Do W arszav.v, Poznania, P iotrow ic (W iednia, 
haju c i  7200 do 14000 mk.. woły od 59300 do 16000 * . .
mk., l.rowy- od -000 d i !»5*X>0 u'k, jalownik od 800U 
do 15000 mk., ciel ;t i od 7•)JO do 11500 mk., mero- ,r 
gaciznę tuczna od 19400 da 21303 '.tik.; bitej wagi J r 
nierogaci mę od .łteCO do 26800 mk. Ze Bpędzonych ! 
u a targ zwierząt „przelano: na miejscową konsum-j J' r
Cję 2815 sztuk, n.a konumif ję innych gmin kraju 25 ^

Pa
ryża), Cieszyna.

4 o g. 0'33 posp. do Warszawy;
16 o g. OTiO esob. do Warszawy;
21 o g. 5:00 osob. do Ńutrowic;

206 o g. 6‘03 posp. do Piotrowic (Fragi, Więdną

W ia d o m o ści g ie łd o w e .
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Akcje przemysłowe i 

handlowe w dość żywych ubrotacii przy usposobieniu 
riejednolitem. łZieleniewsKi* straciły 200 puu.któw, 
»Trzcbi:ńt isloz i* i t n e  100, »Warszawskie po*-ow<© 
zy«. »8ieisza górni ;?.;*. »‘ !cktjyczna« po 50. .Tolski 
Glob* mocoiijszy o 100 punktów, *P. T. H.« o 35. 
Reszla papierów utriyr-.iala »;ę na dotychezasowyin 
poziomi*.

Z akcyj La.okowyto nabywano Ziemski Kredytowy 
po 725, papiery publiczne bez ruchu.

Dewizami nie robnno i kursów nadał nie notowa
no. W wolnym obrocie osiągnęły dolary zawrotny 
kurs 1500.

CEDUŁ* KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
i  dnia 18 czerwca 1921.

ofiar, ł ą i
Polski Bank Przemysłowy 525— E~5‘—

Transakcja 550‘—
I'-auk Hipoteczna- 650 — 700 —
Bank Małopolski ‘ 650— 700 —
ziemski Bank Kredytowy 700 — 750*—!
Ziemski Bank K reiytow y 700'— 750'—

Transakcja 
Polskie Tow. hanulowe I—III

Transakcja 
Pclskie Tow. handlowe IV

Ti io sake j i  
Handl. Spółka akc. .»lmpnc«

Traosakcjn

Nr
Nr
Kr
Nr

Fa-yża); j
‘ 2 o g. C‘f2 posp. do Warszawy;
12-1 o g. 8‘20 03ob do Żyw ca pi zez Dziedzice; 1 
i 2 o g. 10'20 osob. do Warszawy;
26 o g. 1140 osob. d: Piatrowie;

1.2A o g. 1?‘ >5 oso! do Trzebini;
112 o g. 14'45 osib. do Piotrowic;
912 o g. 17 mob. do Warszawy prze: Dęblin; 
122 o g. 17'49 osob. de Cieszyna i Żywca przez 

Dziedzice*
22 o g 19*07 osob. do Żywcu przez Dziedzice;
34 o g. 10 35 osob. ilo W arjziw ^;

410 o g, 2I ‘h5 posp do Poznania;
C o g. 2i>‘00 posp. do Warszawy.

»Pol.-ki Gl-jb*

3 egluga Polska 

Zicdeniewski

Transakcja

Transakcja

1900*— 2100 — 
20! KI'— 

5000'— 6100*—

Transakcja 
Warsz. Ska akc. bud. parotf.

Transakcja 
>Lcmie?c« fabryki maa^yn roln.
>Trzebinia* f łb masz i narz. roi. I-III 6400'— 3000'— 

Transakcje &400*— 3500'— 
łTrzeWoia* f b. masz., i narz. roi. IV 3200'— 3-1U0'— 
»Aiitouiotor« fabryka samochodów 2360'— *2500’— 
>Oork*« fabryka --- mentn po60‘— S500'—
Gal akc. zidsiu ly  gorn. Siei sza SiuO*— E900‘—

Transakcja 58C-0'—
: Tepegs* Tow. dla przeds. gor. 3500 — 8200'-* 
I  ciska Nafta 1800'— 20-to*—

Transakcja 1810'— 2000'— 
Elektrownia w Sierszy 2100*— 2300'—

Trunsak ja  220'"'—
rfiikos* T. A 4000 — 4200'—
»Pczct« P o .tsz zakłady bud 1100'— 3100'—
fabr. przetw. tt-iszcz. w Trtebim £500'— 2700*— 
»Krakuo« Zjedn. fab. przetw. >vysk. 3400*— 8600*— 

, Transakcja 3500*—
) a bryku porcelany w CmisJjwrie 2000'— 3300'— 

GIEŁDA WARSZAWSKA z 13 bm.; Oblig. r  War
szawy 6% 1917 r. żądano 115, poszukiwano 110, listy 
zastawne 454% ziemskie 7-a JOO rubli, trans. 968—261, 
żądano 263, poszukiwano 259, b% V7arsz;:wy trans.
338, żądano Ś40. j  -szakiw.ano 336, 4 Yi% Warszawy
tiu is . —, żądunę 329 poszukiwano 319

OdDOTrieduajny redaktor:
M I C H A Ł  K  O N G  F I Ń S K I .

* N A K ŁA D EM  
W Y D A W N IC T W A  „ N O W E J  R E F O R M Y *

SpoJd i  ogr. oap.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od k roikeji).

W IE R S Z E  K S IĘ D Z A  K N E iP P A  
’ j O K T A W  A *.

Ach, patrzaj, jakie to dziewczę jest cudne,
O, patrz, co ze cc; a delikatna i biała,

705‘H! J*-ko marzenie senne, wzniosie, cudne,
1100'— 120) -— 1 Ach, tb jest piękność praedtż doskonała.
1200'— 1100'— ; Czemu to ona tak przepiękna cała?

A więc, odpowiem sweru jednem słowem,
450*— 550*— F-s myje sie mydłem K9. Kneippa Tonnanty.owem. 
5 0 0 4jo*_! Prawdziwe tylko z podpisem: R WŁODARSKI, 

1400'— 1600'— I W arszawa, Nowc-Kannelicka L. 1. Do Łabyeka we 
575' _  "-tAy^lkich pcrfumerjach, aptekach i drogę* jach.

7500- w3 Dr Oskar fCanfoianu
76U0‘— j

ortiym je, jak zw ykle,
W  K A R L S B A D Z IE  H A U S  P A S C H A .

ójedu. gotówka trans.W aluty: Dolary Stanów 
sprzedaż 1375. kupno 1325, ntacki nietnieckie gotówka 
trans. 19‘75, enrzedaż 19‘75, kupno l!)'5u. c*.cki trans. 
20'50, sprzedaż 20‘5O, kupno 20, rubJc ium skie 10-70; 
trans 71.

Akcje: Bank hardtówy 1—8 cmLja 1700 9—10
(misja 1585—1607, Kredytowy ■waiszawsk:. 1—5 em. 
2200, Bank zachodni 1—2 —3 euisja  1500, 5 emjyja 
(475, Warsz. Tow. kopalń węgla i izakł. hutn. 1—4 
cmi J a  13000—14000 --14700, j.ilpon-lt ui Loowenstein 
1—2 'em isja 3500- 3700—3650, Rudzki 22800—23000— 
22650, Starach iwice 1—2 (-misja 7750—8400—! 150, 
Towarzystwo zakU iów  Żyrardów kich 3800u—33500— 
3SO00, Tlandcl i Żegluga 1- J —i  emisja 3700—3775, 
Borkowski 1—2 emisja 1600—1725— '675, Bracia 
Jabikowscy 1—5 emisja 1873—19.5—194C. Firlej z 
1921 r. 873—850, Warsz. fabryka cukru 110(10— 11500— 
11300 Ostrowieckie zrJdady 7-100 3350—8050. Pol
ska Nafta 1—2—3 owi Ufa 1350—1875. Przeiuys’ drze; 
wnv 3 emisja 1730—1300—1750 Bank handlu i prze
mysłu warsz. 1—5—6 emisja 1300.

GIEŁDA PARYSKA z 18 hu... Renta francuska B% 
5685, 4% rouia francuska 63‘50, 4”'> hiszpańska 32, 
b% renta francuska 82*70, b% rosyiskie 27, 4% zjed
noczone tureckis 35. Bank paryski 1271, K redyty 
iyeńskie 1325, Kanał męski 4.426, Raku 8440, Liano- 
sow 437. ew 245. i.e Naphte 138. Tuła 190, Pio 
T?u*o 1775, De Beers 457, Goldfillds ó9*50, Tanganika 
55 50. R andaihe 10130, Lombardy 85, Losy tureckie 
07, Konsole rosyjskie 22'10.

G1EŁDJ ZURYLKSKA z 18 bm.: Berlin 8*1214, 
Ilolandja 19157, Nowy York 5S6 Londyn 22‘28, P a  
ryż 48*15 Medjolan 29 70, Bruksela 47'2Ó Kopenhaga 
ifll, Ritokholra 132, Chr* s tja r  j* 85. Mudryt Bue
nos Aires 180, Praga V20, Budartszft 2*3214, Zr grzeb 
4, Bukareszt 9'12, W arszawa 0 42K, Wiedeń i ‘20, 
austr. r.templ jw.-we 0‘89.

GIEŁDA LONDYŃSKA z 17 bm.: 2'A% konsole 
angielskie 45’75, 5% argentyńskie 93. *' % brazyl^skw 
41. 4% japońskie Ol 50r 5?ó tijiks?k łńs no 62, 3% 
portugalskie 20, 5% rosyjskie 15*50, 474% rosyjskie 
0*50, Baltimore and Ohio 49, Canu-ia Pacific 145, 
Pensilwanja 4L Southm i Pacific t‘5, Union Pacific 
If3, U. S. Steel Corp. 93. Rio f in to  39. De Beers 9*62, 
Goldfillds 13/16. Raudmine 2 3.10

R K K la d  l a z ł y  łtolal ie la zn y tn
K rakow a do Lw owa, Lublina, N. Sącza, Zako

panego, W iehcżki, K ocm yrzow a.
o g. 0'14 posp. do Lwowa 
o g. ii‘2-7 posp. do Krynicy i Zagórza; 
o g. 6'49 posp. do Zakopanego i Rabki;

Adw okat D f Wilhelm Frenkel
prowadzi kancelarię 

W  KRAKOW IE, Ul. ŚW. SPBASTJANA L. 7.

SAMODZIELNEJ KORESPONDENTKI s to  
notypistki w  jęsyku polskim i rucmieckhi c-c- 
szufcuje w iększe ppzedsięniorŁhyo handiOw. w  
Krakojvie. — Pcsada do objęcia natyd ittiiiw .
ZgłoszAui.a pod: rZaraz* do biura d-zder.ił&ćw 
? k a o h « . u lic a  S z c z e p a ń sk a  1. 9 . S474 2

ii siiite
ordynuje, jak lat ubiegłych, n*« w ła sn ym  
sjonacie leem iczytu Ceny o<I 7 0— SP czeskisS 

koron dziennie. 2831 9

Kfin pr
DO SPRZEDANIA.
adwokuta Reifera w

W sasa
W iadom ość w  kancelarii 

K iakow io, nk Grodzka 35.

I r  B.
crdymij®, jak 

W MASIENBADZT

Kapelser
v* łatach ubiegłych  

E, Dom j-Brłstol*. 8400 3

Nr 1
,Nt 603
h i 6103
Nr 721

Nr 221
,sr 1411
Nr GlOi
Nr 409
'.r 21
Nr 611

Ni 1213

Nr 1413

Nr 6213
Nr 225

o g-

o g. 
o ą.

7 05 osob. do Lublina przez Rozwadów 
i ltze°zowa;

7‘59 osob. dj, Igicm i; ;
8‘2a osob. do Wieliczki;
P-0? posp. do Zakopanego, 

o g. e'2u posp, do Lwowa;
o g 10‘1C 06 >b. do L fo ira ;
o g 11‘09 osob. do K n u icy  przez Tarnów, 

Stanisławowa przez Stróże 
Sambor i Stryj; 

o g. 13*25 osob, 00 Zakopanego i N. Sącza 
przez Skawinę;

O g. 14'00 o6ob do Wicdi-czki ; Oświęcimia 
przez Skawinę; 

o g. 14*29 osob. di Kocmyrzowa, 
o V 14 35 osob. 00 lam o w a;

WOBEC NiEODBYCIA SIĘ WALNEGO  
ZGROMADZENIA CZŁONKÓW ' .W A R Z ^  
STWA URZĘDNIKÓW BUDOWY TANICH  
DOMÓY-7 MIESZKALNYCH. Stow . żar*’?, z j§ t . 
por. w  Krako*yie, d n ia  7 cz e rw ca  1921 to k u  
z p o w o d u  b ra k u  kom pleću . zaw iadom ią, sio ni- 
ruiojszem C złonków  te g o ż  T o w a rz y s tw a , że dnia 
27 c to rw c a  1921 ro k u  -o g o d z in ie  7 w Secaorera 
o d b ęd z ie  się  w  lo k a lu  T o w a rz y s tw a , Maby K.y- 
n e k  ł. 4 , I . p ię tro , W a lu e  Zgrom adzeni*) cz ło n 
ków  z ty n w am y iń  p o rzn d k ie m  o b rad , z Jo ln e  (io 
p o w zięc ia  u c h w a ł n u  iw d s ta w ie  p a ra g ra fu  31 
s ta tu tu  T o w a rz y s tw a . —  P o rz ą d e k  obr: 0 : 1) 
S p ra w o z d an ie  Z a rzą d u . 2) S p ru w o zd żu ii^  > 
niisji rew iz y jn e j. 3) Z m ian a  &.a.tutu. 4) WyLh,. 
R a d y  n ad z o rcze j. 5) W niokki i in te rp o lae ie .

3^,58 , Prezes Rady nadzorczej.

Er Ruzlisierz Ksfiar?
b. b k a rz  klinik w iedeńskich 

specjalista chorób skórnych i w enerycznych 
KRAKÓW , ULICA NIECAŁA L. 5, ord od 2—A 

W  niedzfele i św .ę ta  od  12—1. /

.  B IE G Ł A  S T E N O T Y P IS T K A  P O L S K O -N IE - 
M IE C K *. p o trz e b n a  z a ra z  d o  o o w aż n eg o  p rzed  
s ię t to r s tw a  p rze m y sło w eg o . —  Z gtosz.em a p ad : 
> S te n o ty p ia  tk a  134* do  b iu ra  re k la m y  »P rasa* . 
K t tk ó w ,  ulL ia K a rm e lic k a  16. 34G3

D r  I G N A C Y  f c E T T E R
ordynuj® w K R Y N I C Y ,  willa »KRAKUS««

Dt JÓZEF LIEEESKIND  
ordynuje, jak zwykle, w V ARIb N B ADZIE, 

3391 3 ciorn »Hungaria«.

Edoluą
przyjiTiiQ Druksrnśa Litsfa c K a , 

iagieiionska L  IG .

D U € M  C I E M N O Ś C I
DRUGA SER JA NAJPOTĘŻNIEJSZEGO FILMU A M E R Y K A Ń S K IE G O  POD TYTUŁEM:

f  r(T  4  P  T  GRANA BĘDZIE V r »UCIESZE* JESZCZI 
5 S  Ł -. / §  M l  1  IL ' /  oł r *  M l  Jk TYl  iC  DZISIAJ f W PONIEDZIAŁEK.

W E  WTOREK SERJA TRZECTA. WE W TOREK SERJA TRZECIA.

5  w y t w o r n e j  j a k o ś c i

HOFA POLSKIEJ PASTY DO OBUWIA
należy wyraźnie żądaó 

wszędzie w oryginalnych 
t>ndełkajh a firma:

E T & m S Ł & W  EGE*
£E & B * X O T d



f  f W T ¥ i  a t F ' O R M  A

f J f l O w a  po i dw o k ac ie  f iz rse ’ .), 
W 9  p rzy jm ie  z powodu obszernego  
mieszkania  1 - 2  p ? r s :ouarki z za
możnego  tiomu. —  "Wiadomość od 
1 0 — 19  rano, n i.  Koi lf t la jo  9 , i l  p. 
p łzy  s 'hcdaoh. 3401  1 2

F a c h o w ie c
drzew ny  z 2 - le tn fą p rak ty k ą  na  
ta r la k a ,  po szu tn je  posady b iurowe j  
w  w iększym  przernejle  d rzew nym  
Zg ło szen ia  pod 18 Braw, Srary  
Sącz d la  R. M. 3387

Sn s t iH łf r lc ®  diplomee, etra .ige ć, 
I arfa i tem ant 1'atiglais, le fran- 

ęais, l a liemand, theorio, pn.tiqoe, 
Irtterature. dćsi.e  place (gculemont 
grand* infant*) dana familie diatin- 
goea ICcrire a i 'administration. sous 
. I n s t i t u t .  »ce“ . 3 t i 9  i 8

r s i i e w c z y n a  B o  u a . y  i i i r i e g o ,
W  n w ie ją ca  dobrze gotuwae, szuka  
miejsca  od 1 - g o  l .pca na  w y ja z d  
do Z a .o p a n e g o .  Z g ło szen ia :  J -  -  
W -g a  Bodłęcka, Okocim  3443

S amoa jie ina  brn h a lt e .ka  M ian  
b i łtks ,  ze zna jomością  korejpon-  

denoji,  przy jm ie  p isadę  na  aor .yst -  
nvub warnnkacn , Zg ło szen ia  pod 
„ i d .  M .  2 5 “  p rzy jm u je  Adm in istr .  
„N .  R e fo rm y " .  3 -t44  1 2

P a n n y  piszące^ b ieg ło  n a  maszy  
).o, z dokładną z na jo m o śu ą  

, j z y x a  niemieckiego, p o s iu k a je  fa -  
bryba  , Iskra  i K r rm a u s k i " ,  K r a 
ków Ł o b .o w s k a  8 . 8 fonogra f ja  po 
żądana. S 4 6T

2 POKUJE
*  kncunią  e lek tryka,  gaz. w  cen 
zrnui D o s t ą p i ę ,  ew .  zam ien ię  na 
loka! f rontowy, parterow y , Dada ją  
cy się na e u r o .  —  Zgłct/.enia pod 
.idiOteal 1 k n i l j o a " ,  p rzy jm u je  
A d m in .  „N  R e fo rm y * .  3469

T rutk. na machy poleca Mężyk,  
K r a k ó w ,  plao Szozepauski 8. 

* 36u 4  4

Kasy ogniotrwali
rożnych w ielkości  posiada  na  sk ła 
dzie firma Br-.e.a  Tokarze ,  Kraków ,  
r.XII uł, Wie licka  7 Z a razem  p r z y j 
muje  wsze lk ie  n a p r aw y  ka 3 oguic  
t rw a ły c a  3382  2  J

P L r c e i a  w  I  o d w in o w ie  do sprze
dan ia .  —  Z g ło szen ia :  Podgorze ,  

K a iw a r y j s k a  45 , I  p.( od 3 — 7 , 
Franc iszek  P a n t t 3. 3415  3 3

W s s e Z l d e  n a p r a w y
okularów i cwikierów, wstawiania 
szkieł i t. g. rykonuje najstaranniej 
fanio i łzybfco L  M lS jl i i .  
optyk 1 m . W  IŁ : EŁranow ii \ 
*L KsrmsUukii 15. 1056 13 13

-  Parceli
2 0 0 — 3 0 0 1n a w obszerny m pod - 
worcu lub w ogrodzie n<* budo
wę parterowej drukarni, ew go
towego Ludynliu, poszukuje do 
kapną możliwie w pobliża śród- 
mieści*, Franciszek Zemanek, 
al. Retoryka ]0 .  Telef 3258

8425  2  2

P d z i c l a m  po domach leirryj ję  
zyka  francuskiego . Zg ło scen ia  

p r z y j m ą ,  p. Chris tian!,  K raków ,  
ul. św .  K r z y - a  7 , I  p. 3430  3 O

r  r  . O w a n y  buchaUer -b i lans is ta  
z d ługo le tn ią  p rak ty k ą  han-  

d e w ą ,  obecnie z a ję ty  w  w ię t . z e m  
przedsięb iorstw ie  h and low em  w  K r a 
kowie, jak o  nacze lny bnclialter, 
zmieni posadę. — Zg ło szen ia  pod 

, , k .  K . “  p rzy jm u je  A dm in is tra c ja  
„N o w e j  It6fo rm y“ 3 3 S5 2 S

»©«c -&»e« s »
e 990 ?l&t.0 6£

1 B G I ■ X P R Y S Z C Z Ę
■<- ":■->** u s u w a  ra d y k a ln ie

k r e u m e  „ o r o " i  m y d ł o  „ o r o
t<

Ł ó d zk ie  z je d n o c z o n e  fa b ry k i  m y d e ł ło a le io w jc h  i  w y ro b ó w  k o r tu  e ty czn y ch
% JG2EF WÓJTGYfclCZ, 51. GUTTEL I S-KA, ŁÓDŹ  |
|  u l i c a  W d t e u ń ś k a  1. 1 1 7 .  300 4  4  4  |

----------------------------------------------

S t a n  c z y n n y

towarzystwo handlowe s . a
W KRAKOWIE.

BPŁANS Z BNIEM 31 GStUBNIA SJUSO R. s c ć - u i  h i e r i r j
•OBLS"*?

I

II

III

I V

V

VI

VII

VIII

iX

X

( i o l ó w k d  
-  w  zarząd  ie  g łó w n y m  i oddzia łach  

S a w k i
w z rządz i ł  g łó w n y m  i oddzia łach  

F a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  
zarządu g łó w n e g o  i Oddziałów  

T o w a r y  
• a r a ą d a  g łó w n e g o  i oddz ia łów  . . 

U l u t n i c y
r a raąda  g łó w n e g o  i oddz ia łów  , , 

R u c h o m o ś c i
z ;rządu  g łó w n e g o ............................
l l o l e l a  8a  k e g *  . ...................
oddziałów
lokomotywy, m atzyny, materja ły  
ruchu i zaprzęgi objektów przemy-
• łowycn  ............................ ....

N i e r u c h o m o ś c i  
L ' a dom y W  G da ń sk o  
D om  w  Krakow i# ,  R y n e k  19  
Hote l  Saak i w  K ra k o w ie  
Dom w  W a i g i a w i s .  K rok .  P rz ed 

mieść ie 5 b 
1'z iery domy w Synnwodzku  W y i -  

azera
G ru n ta  w Dąb ia  P ia sk i
n K r a k o w ie ....................................   .
T a r l a k  trzytraczny w  Bonąroe  —  

K raków
L d z l a ły  w o b c y c h  p r z c d s i C '  

t o i o r s t v z a c h  .
zarząd główny 

P a p i e r y  i . i s  l o . t c i o u  o  3ca’.J -
c y j n c  > k a u c j e .......................

P t r y c j e  p r a e i  h o u a t e
o d - iz ia ió w .................................

—- ...
«  A K apita ł akcyjny

8,259.151 16 M Ak«je I, II i HI emisji............. 36,000.0u0 —
W „ IV emisji tspłaoon*

41 448.776 44 z wai. 31 grnii a rf?VO............. 1V,500.o00 — 52,500 000 —
IT luudi'.f>2 reaeTWejwy spw-

97,(01.188 23 c j& l a y ................................ 48,425.000 —
III Fundusz rea c n to w y  zw y

61,733.451 07 czajny ................................ 834.758 70
IV Funuusz Biuurtyzacjl nie

664,770.173 36 ruchom ości ...................... 10.C80 --
V R ezerw a  podatkow a z roku

1 — 191U .................................... 700.000 --
2,115.000 VI Banki
1,407.155 — Zi-nąd główny................ 194,113.755 08

VII W ierzyciele
zarządu głów nsgo i oiilziaiów  . , 434,893 247 32

9,77/ 781 49 8,299.878 48 VIII J liijjl h ip o tec zn e ............. 1.J9C.825 —
W ierzycielu  kautyjnk 207.8S4 54

IX Oy widekida nlcpodj«;ta z r e 
X k u  1 9 1 6 ............ ... 111.975 50
Ki Pozycje przechodnie

zsrząin głównego................... 352.360 76
CII Funausz em erytalny . . . 700.000 —\ XIII O j s ł y  zysk

1 lio tiie sisn ia  s ioka 1919 . . 986.100 89
i i  rok 1920 zarządu głowosg* .

26,767.388 03 i oddziałów . . . . . . . . . 20,061.995 87 20,3i 7.096 76

4,026.318 68 30,793.181 96 ■

5,417.897 86

5 i 8.543 41 •

3,21S 401 56
752,588.12.! j 56 752.588.123 56 j 

-------------------- 1-------i

'ł^OiiieużadleK 2 0  C zerw ca 1 9 2 1

w  średnim  winku, pos iada jący  l iczna  p raktykę  tak w  p- z o t -  ęb io rstw a  -h 
komercja lno  - agronom icznych, ja k o t e i  w techuiczziych. r a t > D c w sn y  
łn ch a ite r ,  sp eo ja l is ta  w  am erykuńsk icm  ob l iczan ia  akordowem  list  
płatniczych, w ł . ida jący  j’ęsyk iem  polskim, n iemieck im , rusk im  i „zeskim,  
sp rytny  p ra w n ic zy  urzędnik  spec ja l is ta  bucha lte r j i  agronom icznej.

p rzy jm ie  za>az ja k ą k o lw ie k  posadę. 3439

Zgłoszeni) pod: B a b iu k , lV ic d e n , V l l . t N c u s !lil( |a s .te  J 3.

4 < 0 «  . Ó - . H 4 4 I  4 . t
Z n a n e  zo skuteczności wody  m inera lne  sztuczne v

, tV iC H Y “  Qi’anae Griiie i Deieslins 
„ S F I T E R S K A "

poleeone przez k ra k o w s k ie  i lw o w sk ie  T o w .  lekarsk ie  w y r a h i , .  

Rząd . u r r a w n .  f a b iy k a

K. Rlffik i C H ^ U R S K I W K R A K O W E
u l .  ś w .  G e r t r u d y  4 . T e . e f o n  f4r 2 2 7 . ^

D o  nabyc ia  w  aptekach  i d roguer jaeh  5458  ^

♦♦ ♦ 4  0 ^ 0 4 4  4 >♦♦♦< .444 >44^ 4«>0

Ii

W M&m  ŚB asfla
za yrykrycie skradzionych w nocy z dnia 13 na 14 c/ocwcrt 
z  operatorni w kinie „Warszawa" w Krakowie, przy ul. 
Stradorn 15, dwóch główek z aparatów Eruemanna-Impeiator. 
Nr 637.156/6 .226, oraz Nr 437.878/*  398 z piomoa Nr 1 718  

u strzegą  się  przed nabyciem powyższych aparatów. 1 
8454 Z a r z ą d  k in a  .W a rs  ia w a u, k lra iia w .

S t r a t y RACHUNEK ZYSK Ó W  I STFIAT 5EA ROK lft2U

I
11

III

IV

K o s z i a  o g ó l n e  I h n n d l o w o  - 
O d s e t k i  i  p " o «  a * je  b a n k o w e  
d  n  o r t y z a c j a  r u c n o m ^ i ś c l  

j t .  z a r z ą d u  . .
O y s i y  z y s k  z a  i*. 1 9 2 0  . .

13 ,589 .329  
3,918  424

699
2 0 ,347 .028

.17,805.549

62
02

78 III

IV 

V

40

T o w a r y ................................ ....
P r o w i z j e  k o m i s o w e  S to iy a<  

r o w e
głównego zorządn i oddziałów . . 

U u c i i o t y  z  u d z i a ł ó w  w  u b  
c y n i i  p c z c d s i c . i i i o r s i w u c b  

A d m i u i s l r a c j n  u : e r u c S i e i n o >
ś c i ..................................................

P r z c i t i e s i c n . e  z y s k a  z  r o k u  
1 9 * 4 ) .....................................

2 7 ,185 .129

1 5 ,282.17  8

81 543 

19,604 

2 8Ć.1C0

37 ,805.548

99

08

12

32

88

40

3437

Za zgodność z księgami. 
']S V « k M  P r a s y t i y l i ś M .

TiYREKOj a .
B r  T a d e u i g ^  ® « 5 d « a r » k i  I « j n n a c j r  K a k r a c - w s k Ł

TECHNICZNE BIURO
b u d o w y  g c r z e a ?t3 ,, r a f i n e r j d ,

k r b e h s n a l a r n i ,  b r a ^ a r e s w ,  m ły 
n ó w ,  aa j- taK ó w , i f . p .
Ł w i w ,  B i s j e r a w s k a  11

Biuro posiada  n s jn ow azy  typ  m ły nó w  z zastosowaniem  
rozdrabiaczy rzutowych, zam iast  kam ien i  i w a lc ó w  m ły ńs . i ch .  
F/eteir  na jnow szy ,  h typów' o rządzeń  m ły nó w ,  w yp róbo ' -Ln y ,  
i c a jo  wsze lką  gw arancję  za  dobre  funkcjom  w an ie ,  o w icie  
iepazą m ąkę  w y d a j e  i w iększy  procent m .ki się otrzym uje  do 
9a pre, Koszt  u rz ą dzen i ,  tak iego  m iyn a  mnie i  kosztuje , j c k  
urządzenie  m ły n ó w  z k _m ien iam i  i wa lcami. O n  z a i t ió a v ie -  
n i ą  d o  t r z e c h  m i e s i ę c y  u r z ą d z a  s i e  I c o n s p S e ln y  
m ł y n  d o  r u c h u .  ITospeat.y w y sy ła  się na żądanie .

B iuro  posiada postępowe urządzen ia  piekarń, które można  
wB7.edz'e zastosować, j a k  i jirzy m łynach , y d z t e  i n o 7 .u a  
w y o l e k s s ć  c h i*  O I * i in e  p i e c z y w o  d l a  t n i e j s c o -  
w j c h  o k o l i c  S r o z s y ł a ć  w o g a m m o .

Biuro  posiada kom pletne  a r . ą d z en ia  gorze ln iane, apa ia ty  
c iąg łe j  dezt.yiacjt p ierwsze j jaKo^ci, sp irytus  o t rzym u j*  się  
d o  9 a  p r c .  T f r a t s e s a ,  da je  w sz e lk ą  g w a ra n c ję  z a  d o 
b r o ć  a p a r a t ó w '  i  u r i . ą a z c ń  przem ys łowych  w yże  w y -  
o onionych. 3a 4 2  1 2

Z a m ó w ie n ia  w y k o n u ,o  s ę natychm iast !  w e a t a g  n m o w y

;r?5

Fabryka parowa ,.JAKOR'‘ w Warszawa
poicca

C 2' . E K 0 L A © ¥  I  C U K R Y .
Z  ła skaw e in i  zam ów ien iam i  p rosimy zwrócić  się d »  nasaegr  

r e p r e z e a t a n t a  n a  R f n t o p o l s k ^

J O Z E F A  S C H W A R Z A
i*ezljrU *'ze. <u’ W s m c ń c s j k a  3 .  3S9«

BROWARY WARSZAWSKIE
p o d  f i r n j ą :

T B T A
S ^ l i » o c 3 l i . a r f i a . £ a . l . x 2 L ^ .  i .

A d p e s  t e l e g r a f i c z n / :

JEL M . T im  C H I E Ł B

R a d y  -  •

E k s p e d y c j i  •

•  • • • • •  »

 ...................................

; . .1.0*9 9 - 5 2  i  6 8 * 9 6 .

Niniejszem mamy zaszczyfc zawiadomić, że na mocy postanowienia ministrów: przemysłu i handlu, oraz skarbu z dnia 12 lutego 1921 r 
firma: „S fA S E R B U S C Ii i SCZSSEiLE funkcjonuje nadal pod zmienioną nazwą „ Z je d f i o c s o t i e  B r o w a r y  W a r s z a w s k i e ^  p. f. „H A B E R - 
BIJSC/BI i SCBIFELF, 3 p ^ ł k a  Akcyjsaa*4, zgodnie ze statutem, ogłoszonymi w ^Monitorze Polskinu Nr 53, z dnia 7 marca 1921 r. 

W skład Spółki weszły browary pod firmami: „SEW EI5YM  J U N G " ,  „ K G R B N A " , „K A R O L  MACaBLEjaD w .W a r s z a w ie "
a R E Y C H  S Y N O W I E " . /

Spółka produkować będzie nadal piwo w różnych gatunkach, wody gazowe, owocowe itd. w rozszerzonym zakresie i przy kapitale zakładowym

1 0 0 ,0 0 0 . 0 0 0
J R / L 9 J & 1

Prezes: F ^ S ik s  ^eliścS*;. Wiceprezes: J u S -a n  M a c l t l e jd .  Członkowie 
Bady: WlloRd B o g a s ł a w s k i .  S » w e r y »  J u n g .  A n to n i  R eyc is  
i K asfilm lerz  Sclaśeiitó. Zastępcy A ia ik sy m ll la ń  P a t s c k k e  i J a a

R e y Ł k .

Z A R Z Ą D :
Dyrektorowie: Prezes J o n  P a fc t« r .  F a d e n s a  L a m p e -  S ra ra o n
R S ro żew sk l . Wicedyrektorowie: H e n r y k  BSp^eaahelan i Ę d w a r d

S e i a i t ó l e .

W D iukaioj Literackiej w  Krakc v;©, uL JacrielloóikŁ L, 1? Rzadka Dr -k sra i L . K . G órak*


